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WypatSy esei^wonycn krwawo odparto

(9 uinrnij
Powstańcy przedarli s t> p rze z  20 linii o k o p ó w

1*a R Y ż , 14.1 Korespondent 
tluvasa donosi z A v ila : W czora j­
szy atak powstańców na odcin­
ku La? Ruzab —  Hajadahonda 
W iał na celu upized/eme a tai. u 
■wojsk rzędowych o przygotowa­
niu kto ,ego dowudztwo powstań­
cze posiadało wiadomości. Po  
Przygotowaniu artyleryjskim  roz­
począł się atak piechoty na 
Wzgórza, skąd szły kolumny nie­
przyjacielskie.

Powstańcy w  wyniku akcji od­
rzucili przeciwników Popołud­
niu wojska rządowe usitowały

przełamać pierścień wojsk, ota 
czających Eskurial 14 ezołgow  
brało udział w  akcji, jednak pie­
chota nie była vc stanie posuwać 
się za tą osłoną. W  walce 5 czoł­
gów rząaowych zniszczono.

A V IL A , 14.1. Korespondent Ha 
casa donosi, ż t  po trzech dniach 
odpoczynku, wojska gen. M oila 
rozpoczęły w  środę rano ofensy* 
wę na wąskim odcinku przed 
Majadahonda Celem ofensywy 
było zajęcie 2 kim terenu naa dro 
gą La  Coruna, co zabezpieczyło 
by doskonałą bazę dla przyszłej

Bo ówke ssnatyiniDfołksfrontowa
pr&woku e za ści a na Uniwersytecie

przed ucieczką bojówki mnący, 
no - Komunistycznej usiłowali 
manifestować swoją do rdej sym­
patię.

TY dniu wczorajszym  znowu ź 
wW g n ę ła  na teren Uniwersyte- 
LU bojówna sanacyjno • folks- 
fo n to w a  w  sile około 30 osób, 
Z b ro jon ych  w laski, kastety 4 
ev. oiw ery Bojowitarze zaczęli 
'“Znosić okrzyki skierowane prze 
^w ko  m łodzieży narodowej i u- 
! ow al' sprowokować awanturę, 

dnakże nr widok grupy człon- 
,JVU Związku jNarodowego JĆo- 
z -eży Uadykalnej bojówkarze 

montpn.alnie podali tył, guoiąc 
k* laoek. W  ■czasie pościgu 

bojuwkaizam : 
,ecien c  śc iKanj.cn oJda] etrzai 
rew olw erow y y kie»ur. gon ią­
cych, N a izczęście strzał chybi!. 

Po rozproszeniu bojórwki po­
ru r bo w ano kilKu żydów, którzy

operaćyj.
B itwa trwała je tzeze  w  godzi­

nach popołudniowych. N a  froncie 
Madrytu sygnalizują w ielką dzia­
łalność arty ler ii i lotnictwa.

z l  linki oko 60
BADAJOZ, 14. 1 Z Talavera  de 

La Reina donoszą, że na odcinku 
Pozuelo pod M adrytem  wojska 
powstańcze musiaiy zaobyć aż 20 
lin ij okopów, wybudowanych 
prze* m ilicjantów .

S a m o b ó js tw o  w odza  
tierA or.ycI?

S E W IL L A , 14. 1. Kursują tu 
niesprawdzone lecz uporczywe po 
głoski, powtorzone z  zastrzeże­
niami przez gen. Queipo de Liano, 
te dowodca wojsk czerwonych w 
Escorialu  generał Mangada ode* 
brał sobie życie.

Rozrucny w e w n ętizn e
L IZ B O N A . 14. 1 Nadeszły tu

P. Pokkiewkz w niełasce
Kto będzie deprawował wieś?

W  kołach politycznych rozpo­
wszechniana jes t wersja o n ie­
porozumieniach. jak ie  powstały 
m iędzy b. w icemarszałkiem  S e j­
mu dr. Karolem  Polakiew iczem , a 
iw órcą nowej organiz ic j i  po lity ­
cznej, płk. Adamem Kocem

. ' ■ f~ t; >' *> ; ■ -1,
Nieporozum .enla t i m ają za 

podłoże działalność Legionu Ślą-

N e*foine zachowanie zjdów na SGGW
to/.cdem  n epotrzebnego zamętu

..Z ły  w z ro k "  i „z ły  słucn” 
skontro low ane będą przez Lekarza

polecił im opuścić

wiadomości, że wv Barcelonie w 
ostatnich czasach zaostrzyło się 
współzawodnictwo pomiędzy ele­
mentami anarchistycznym i i syn- 
dykaiistycznymi.

W  szczególności daje się u u tra  
żyć niechęć do kierowników, któ 
rzy  są na usługach S °w ietów

N a drodze, prowadzącej do Ra* 
basadu, znaleziono zwłoki kilku 
wybitn iejszych komunistów. W' sa 
mej Barcelonie aoszło do walk 
m iędzy anarchistami, o syndyKaiL 
stami, kończących sie stratam i po 
obu stronach.

Do ( t y t o l K ł f c f t w  ABC
Wobec bezustannej kampanii 

oszczercze) przeciwko rucnow. 
naroanwo radykalnemu i „ABI."" 
uważamy ze konieczne stw ierdzić 
że

1) „A B C " jest niezależnym pi 
smem narodowjm ,

2 ) ,ABC "w alczy z żydami, ko­
muną, sanacją i ntFsonerią,

3 ) -.ABC" liczy w swoim zespo­
le redakcyjnym pięciu b. w ięź­
niów Berazy

4 ) „A B C " bęuąc organem ru 
chu -narodowo radykalnego, 
walczy o nowy ład w Fulsce. 
oparty na zasadach spraw ied li­
wości społecznej

5 ) „A B C " jest pierwszym  pi- 
Brnem w Polsce, utóre wypow ie

działo bezwzględną walkę dykta­
turze żydowskiej w dziedzinie 
ogłoszeń. Zerwaliśm y wszelki 
kontakt z żydów skimi biurami 
ogłoszeń. Uo naszej alicji przy­
łączyło się dotąd tylko jedno pol­
skie pismo codzienne.

6 ) Program  „A B C " w spraw ie 
żydowskiej po,ega na oudzieieniu 
elementu polskiego od żydowskie­
go we v.szystkich dziedzinach i 
wysiedleniu żydów z Poiski.

Raz jeszcze zwracamy się do 
naszych Czytelników z prośbą, 
by zechcieli nam Komunikować 
o wypadkach szkalowania nasze 
go pisma, aby um ożliw ić nam od­
powiednie reagowanie wobec 
oszczerców.

Przyrost naturalny spada
Fala strajków ofarn-ia Folslr.ę

Dyskusja nad buużetrm Ministerstwa Ońeki Społeczna]

t-edzielnym  numerze nasze- 
80 P*sma zam ieściliśmy wiado- 

e z terenu Szkoły Głównej Go- 
darstwa W iejsk  ego o dziw- 

stanów isKu Dziekana W y- 
a‘ U Ogrodniczego prof. K or­

o w s k ie g o .  Podczas wykładu 
' ego prof. Kurczewski usiłował 

■wprowadzić żydów ca  m iejsca 
Po prawej stronie audytorium, 
hądząe, te profesor jest przeciw- 

kiem _keji odseparowania ży- 
"uw, m łodzież polaka solidarnie 
od tego dnia bojkotowała jego  
w jk ładj W yjaśn iło  się jednak, 
że incydent powstał tylko wsku­
tek nieporozumienia, m ianowicie 
profesor nie w iedział, która część 
audyłonum  jest, uważana przez 
m ,odzież za prawą stronę, a któ­
ra za lewą.

W obec takiego wyjaśnien ia 
niłoazież rrzyby ła  grem ialnie na

Kcrczewski polecił im 
salę W  przyszłości ci żydzi, któ­
rzy tw ierdzą, że z m iejsc wyzna­
czonych im źle w-idać, mają do­
starczyć za św i"J -zenia lekarskie, 
stw ierdzające osłam em e słuchu, 
lub wzroku. Po , pr -dstawieniu 
takiego świadectwa, zostaną im 
wyznaczone specjalne miejsca.

skiego, któregu prezesem jest p. 
Pola ki w ież. O rganizacja ta pro­
wadziła akcję, która nie posiada­
ła zupełnie podstaw statutowych 
. wybiegała i daleao poza ramy 
zrzeszenia kombat«ntów-

£>r. Po lak iew icz iak ogóln ie 
wriadc mo, był potęp.ony w roku 
1934 rrzez  sąd obywatelski za 
deprawowanie m łodzieży w ie j- 1 
skiej i wskutek tego musiał s ię ' 
zrzec wszystkich godności i w y­
cofać z zycit politycznego. Osta­
tni zjaza ZwiązKU Legionistów , 
na którym  pik. Koc został wybra­
ny prezesem, wybrał również p. 
Polak iew icza do zarządu Zw iąz­
ku.

P. Po lak iew icz był upatrzony 
w nowej organ izac ji politycznej 
na kierownika ruchu w iejsk iego.

Wobec wytw orzonej sytuacji 
zajdą oczyw iście duże zmiany. 
K to jednak będzie następcą p. 
Po lak iew icza ,, naraz;e nia w iado­
mo

Czwartkowa rozprawa nad bud 
tetem  M in. Opieki Społecznej w 
sejm owej Komisji budżetowej to­
czyła się w  nastroju dość ospa­
łym, co w dużej m ierze można 
przypisać wymęczeniu posłów po„ 
siedzeniem z dnia poprzedniego, 
które zakończyło się późno w no­
cy.

R eferen t ouazetu M in. Opieki 
Spe:!., po a. Tom aszkiew icz w k il­
kugodzinnym przemówieniu , po-

tyczące sytuacji Polsk> ped w zglę ku liczby urodzeń. Jeżeli idzie o
dem ludnościowym, stanu zdro­
wotnego, Dezrobocia i t. d “  •

U ro d ien ia  i zgony
Przyrost ludności w Polsce ma 

leje od 17 na tysiąc w  r. 1930 do 
12,1 na tysiąc w r. 1935. W praw ­
dzie nadrabiamy spadki zgonów’ , 
gdyż przed wojną m ieliśm y 21 
zgonów na lOuC mieszkańców, 
w r 193-ł tylko 14,4, lecz spadek

dał m. in. daty statystyczne, do cy fr  zgonów jes t niższy od spad-

Jak odznaczali s;*; żydzr
w crg?n:z?cjaclr b o o *y rh  PPS?

„Jutre P racy " podaje następu­
jące interesujące wiadomości, do­
tyczące zachowania się żyaów w 
organizacjach bojowych P . P- S.

N ie  licząc kola bojowego .ży ­
dowskiego, istn iejącego na po­
czątku 1905 r. w W arszaw ie, w 
O rgan izacji Bojow ej było wszy­
stkiego bodaj ie  tylko b-ciu ży­
aów Z tych jeden, Szloma Eksz- 
tajn, przydzielony dc , pomocy 
Okrzei, podczas rzucania przez 
tegoż bon.by do cyrkułu policyjne­
go na Pradze, uciekł haniebnie, 
nie okazawszy rannemu Okrzei]

żadnej pomocy, ani ob-ony _ na 
skutek czego O krzeja zosiał poj­
many i następnie stracony. Dwaj 
następni, Szwarc i A jzelist, od sa­
mego początku wstąpienia do Or­
ganizacji Boiowej, byli zdrajcam i 
i p rzyczyn ili " ię  do aresztowania 
kilkudziesięciu bojowców. Oni 
udaremnili odoicii Okr^e. z rąk 
carskich żołdaków, oni udarem 
nili żarnach na generał - guber­
natora Maksimowieza, wydając w 
ręce po lic ji bojowca inżyniera Ta 
deusza Dzierzbickiegu, ,

F a r y z e u s z e  i g r o s z  \ / d o w i
A rtyk u ł „W a lk a  z gospodar­

czym  naporen i żydosty a‘‘ w 
num erze 7 „K u rie ra  Poznań ­
sk iego " z  6.1 jesl n iew ą tp liw ie  
od now iedzią  na nasz artyku ł 
„ (  -dwaga O portu n is tów "v w  
k tórym  podnosim y spraw ę 1 . «  i  — ■‘ • w o i u j j  d j j a u w  y

wykład prof. Korczewskiego i za-|bL-Jkolu ż y d o w s k ic h  biur o g ło -  
ję.u prawą i środkową część ati szen.

Z c o d n ie  z naszą n .e lo d ą  podytorium, zostaw iająe lewą część 
dla żydów Ponieważ część ży­
dów nie chciała zająć wolnych 
Miejsc, tw ierdząc, że z nich go- 

w idać i słychać, profesor

O o e n i t g
9 ° ściem M ussslii >ego
R zym  1 *

dał do* dygp* 1 ,Rząd włoSkl ° d'  
ringa j e, pu^ cA premiera Goe-
palaców rp„ z oajpięknMjwych
Madama" na '^ansov-vrh »rVilla
r io  w P o b l i L  M o n te  M a '
go. Pałac tei, e J ]Musso'tłoie‘
sk .mi R afie la . ° zdobJ ^  frfc-

O godz 12 mu. 13 G oeri d .

b y ł p .e r w s z ą  r o z m , ^  z M J s o l ,
nin,

przy łączen ia  się do bo jkotu  o - 11011, rezygn u jąc z ogłoszeń , 
g łoszen iow ego  pod  w aru nk 'e ii k tórych  posiada ilość  „zn ik o- 
.^olidarnego w spółdzia łan iu  ir.- m ą“  i że  „ A  B C,“  rek lam u je  
nych organ ów  prasy oraz ku

h m ik i, postaram y się streścić 
w ytyczne artykułu  „K  p ."  — = 
m u jącego całą  n iem al 
tytu łową tego pism a.

A  w ięc „K . P  “  stw ierdza , że 
1) ogłoszeń  firm  notoryczn ie 
Żydowskich n ie p rzy jm u je  i 
straty z lego  tytułu ob licza  na 
setki tysięcy złotych . „T en  
nasz, że się tak w yra z im y  —  
radyka lizm  w’ kw esti ogłoszeń  
żydow skich  jest chyba unika­
tem w  praktyce ca łe j prasy 
p o lsk ie j1* (co  na to W a r-/av- 
ski D zienn ik  N arodow y, przyp. 
„A  B C “ ).

2) W  dziedzin ie p rzy jm ow a­
nia ogłoszeń  żydow sk ich  ^za- 
stępstv firm  zagran.:eznvoh—
w łasne s iłv  nasze nie w ystar­

cza ją ” . T a  jednak  „K u rie r  Po-

p iectw a  po lsk iego

3 ) Spraw a w spółpracy z ży ­
d ow sk im i b iuram i og łoszen io ­
w ym i jest z  punktu w idzen ia  
„K . P .“  spraw ą „sk om n lik ow a  
uą“  1 m oż liw ą  do p rzep row a ­
dzen ia ty lko  w  tym  w ypadku, 

( zaJ gdy p asa po lska : a ) będzie  
s -ronę d z :a ła ła  so lidarn ie, b ) gdy bę­

dą z n ią (p ra są ) w sp ó łd z ia ła ­
ły  o rgan izac je  gospodarcze, 
stojące na g iu n c ie  chrześc ijan  
skim .

4 ) P row ad zen ie  w a lk i z ż y ­
dow sk im i b iu ram i za leży  g łó w ­
nie od porozum ien ia  w ydaw ­
n ictw  dążących do spolszcze­
nia życ ia  gospodarczego  .,P rze ­
de w szystkim  zas w ydaw nictw . 
posiada jących  roz leg ły  dzia ł 
oy łoszen iow o -rek la m ow y " .

T y le  od p ow ied z i m eryto ­
ryczne] w  zwuązkn z akcją  
p rzez nas pod jętą , pozosta ją  
w ycieczk i osobiste pod naszym 
udresem, które s p ro w a ć z jją  
się do dwóch zarzu tów , że

p iz y  tym , że nie z ignoru je 
„w a ru n k ów  istn ien ia w yd aw ­
n ictw  słabych ".

dziesią tk i kin żydow sk ich  w j C iekaw e, ja l  będzie  ta lin ia 
W a rsza w ie  j „ tc  n aw et na stro- podzia łu  prasy p ro jek tow ana

przez „Kursor Poznań sk i" w y ­
g ląda ła . P raw dopodobn ie  o >ok 
autorów  „W a lk i  z napoić na

nach redakcyjnych '

W ra ca ją c  do m eryto ryczne j
stw ierd za- ^  o ^ ią g je g o  stołu obrad

znańsk i" di k laru je  gotow ość „Ń g  C “  uderza w  bohaterski

części artykułu  
m y, że  ‘ „K u r ie r  Poznańsk i 
p rzyzna je , fsęNt w  ch w ili o- 
hecnej p rzy jm u je  og łosze­
nia żydow sk ich  przedstaw  1 
ciekslw firm  zagran icznych  o- 
raz w spó łp racu je  z żyd ow sk i­
m i b iuram i ogłoszeń , uznaje 
jednak  zasadnicza słuszność 
tezy p rzez nas w ysun iętej, w i­
dzi ty lko  trudności w je j z rea ­
lizow an iu .

Jest to ju ż duży postęp i suk­
ces naszego „bohatarsl ’ e g o " 
w ystąp ien ia  z zapow ied zią  e- 
w en tualiiego  zsolidarvzow Tan;a 
się z prasą narodow ą jesteś­
m y bard zo  zadow olen i, n ieste­
ty, naszą gotow ość w spółpracy 
m usim y utrzym ać w  prwr- 
nej rezerw ie,. gdyż „K u ­
r ie r  P ozn ań sk i" w p ierw szym  
rzęd zie  chce dop row adzić  do 
porozum ien ia  rekinów  og ł .sze- 
n iow o-rek lan iow ych , ob iecu je

do­
puszczone zostaną koncerny 
.Kuriera  W arszaw sk iego ", tu­

dzież I.K.C., ew’entualm e pra­
sa cze rw on a 1

etan zdrowotny, to 70.00C ludzi 
umiera rocznie na gruźlicę, ma­
my 30C.000 chorych zaKaźnie na 
gruźbcę otwartą, a ogołem  1 mi­
lion chorych na gruźlicę. N a  to 
w pływają w’ dużym stopniu fa ­
talne warunki m ieszkaniowe

1.700 Dug&tych « P oifce
Praca najemna daje utrzym a­

nie w Polsce tylko 33 procentom 
ogółu ludności. Już przed okre­
sem redukcji plac w r. 1929 więK 
szość pracowników umysłowych 
zarabiała poniżej 200 zl. m ie­
sięcznie, w r. i929 ludzi zarabia­
jących  ponad 32.000 zł. rocznie 
m ieliśmy 1700 w całej Polsce. 
Spadek plac robotniczych w estat 
nich sześciu latach wynosi ogćr 
ł<jm 22 procent.

M łodzi bez pracy
Rozważanie kwestii bezrobocia 

i zatrudnienia narzuca sprawę 
m łodzieży. M łodzieży w wieku 
od 16 do 21 lat m ieliśm y w roku 
1936 —  87 _  2.25-1.871, w roku 
193? —  38 —  2.404.208, a w  roku 
1936 na stu zatrudnionych przy­
padało zaiedw ie 2.7 procent mło­
docianych

Fa!a strajków*
Liczba strajków w Polsce 

gwałtownie wzrosta. W  r. 1930 
była u nps 504 strajki, w  roku 
1933 —  631, w 1934 roku —  
946, w 193& rosi —  1165. W  I
k v  ub. roku— 312, w I I  kw —  
630, w I I I  kw —  570, czyli ra­
zem w trzech .kwartałach 1512.

Fatalny stan zdrowia  
poborowych

Pos. TnmaszKiewucz om aw iz 
rów n ież w yn ik i dokonanego p< 
ra  p ie rw szy  roku u b iegłego  ze ­
s taw ien ia  s ta tystyczno - Jekar 
sk iego o w yn ikach  p rzeg ląd u  po 
rorow ych . Z .zo s ta w ien ia  tegc 
w ynika, iż  bardzo zn aczny odse 
tek poborow ych  odpada od obc-

, . . . .. .. wiazku służby wojskowej na sku-
P o  d rugie i stron ie Eńui po- , , , , . J
: „ i „  nnL ' tt,ni, Z n ew m scia  tek złe* °  ! J zar0V la w czym

jedno z pierwszych miejsc zajmu 
je gruźlica.

działu  pozostan ie z pewnością 
pokrew n y , Kurierów  i Poznań 
sk iem "— „W arsza w sk i l dzien­
nik N a ro d o w y " z „B obotn i- 
k iem " i... z „A  B C“ , jako p is­
ma, k tóre „ ilo śc ią  ogłoszeń  ni 
komu n ie im pon u ją“ .

P rzyzn a jem y się, że sprow a­
dzenie nas do ro li szw o leżerów  
prasy byna jm n ie j nam me u- 
biiża, idą czasy takie, i e  zu- 
szczytn iej jest stanow ić czo ło  
ruchu ideow ego , n iż w lec się 
w  je g o  ogon ie z c iężarem  ba­
lastów skom plikow any jh  :n1e- 
resów’ rodzinno-w ydaw  nicz\ v h.

M ozę się ła tw o  zdarzyć, że

(D alszy ciąg na stronie 2-ej)

K om itet zostań e...
W  końcu porusza zagadnienie 

pomocy zim owej która, jak podkre 
śla, nie skończy się z nastaniem 
wiosny, dlatego nie należałoby 
komitetu rozw iązywać (a jak tam 
z posadkami? Przyp. R ed .), gdyż 
trudno przypuszczać, żeby pomoc 
ta w najbliższych latach była zbv 
teczna, ;

M in ister opieki społecznej p. 
Kościałkowski przemówienia nie 
w ygłaszał, prawdopodobnie z koń 
cem debaty ograniczy się do u- 
izisienią odpowiedzi.

I
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K t o  b r a ł  „ o r e m i a  1 5  z l o t o w e
z a  a r t ^ H u f j f  a h i y k o ^ n y n i s t ^ c ^ n e

FajemnlH p. Wacława Zagórskiego
Pan red. Stanisław* P ia seck i za će^ać po 15 złotych > artykuły jr z e

civv komunistyczne, oświadczył mi po 
dłuższych wahaniach, że tym panem 
jest redaktor p rorzrjow ej „M yśli Pol 
slucj" i „Biuletynu Polsko .  Ukraiń­
sk iego" p. 'Włodzimierz Bączkowski. 
M iał to nazwisko opublikować. P o ­

mieścił dziś na łamach „Ju tra " 
Ust w którym w yjaśn ia pcruszo* 
ną przez „Gazetę W ieczorną 
sprawę „prem ij 15 zlotowych za 
artykuły antykomun'stycł.ne“ . 
Sprawa zaczęła się od tego, że 
„Gazeta W ieczorna" napisała, ja ­
koby na jak.’mś zebraniu* anty­
komunistycznym jakiś jegom ość 
wypłacał premie po 15 zł. (n ieza ­
leżnie oo honorar um reaakcyj* 
ncgo ) za artykuły antykomunisty­
czne.

Postępowanie to „Gazeta W ie ­
czorna" tak scharakteryzowała:

Atm osfera pracy publicystycznej 
i wszelkiej działalności politycznej — 
staje się wręcz nieznośna. Doszło Jo 
te; o, że „konfidenci rodzimej reak­
c ji"  płacą publicystom spod 
„porozumienia młedei prasy* reak­
cyjnej premie pieniężne za oszczer­
cze artykuły, za szkaloy anie i fa ł­
szywe publiczne denunejowanie prze­
ciwników politycznych.

Płaciło się premie za napaści- na 
Swi.jzek Nauczycielstwa Polskiego, 
za obelgi, rzucam  na akademika Bzy 
irowslcitgo, za oskarżanie pism po­
stępowych o przynależność do „F ron­
tu Ludowego". Premie plac’ lo 
„pryw aim e", na zlecenie jakiejś 
jemniczej osoby, która finansuje

tychczas i.i? opub'ikował go Dlacze­
go? W yjaśni się to może niebawem.

2) O oświadczeniu p. Wacława Za­
górskiego zakomunikowałem p. W ło­
dzimierzowi Bączkowskiemu, aby 
zechciał z tego wyciągnąć konsul- 
kwencje. Do chwili obecnej nie wia­
domo mi nic, czy p. Bączkowski ja ­
kieś konsekwencje wyciągnął. Od p. 
Bączkowskiego wiem tytko, że p. Za­
górski miał otrzymać oa n itgo .swo­
jego czasu, zanim jeszcze był redak­
torem „Gaz. ty  W ieczornej", 30 zł. ,.o 
conto" artykułów, które to pieniądze 
zwtocił, wypór iauając mu współpra­
cę, gde oojął redakcję organa Z. N . j 
N. Stad być może pochodzą infunna 

z.iaku 0 owyth »>plętnastozłotówkach“ .
Cala sprawa jest więc ściśle we­

wnętrzną historią b. członka Legio­
nu Młodych p. Zagórskiego z p. W ło­
dzimierzem UączKowskim. Niech ją 
ci obaj panowie załatwiają między 
soba. I czas wielki, żeby załatwili.

Po ogłoszeniu tych faktów  trąd 
no doprawdy zrozumieć p. Wa 
cława Zagórskiego. redaktora 
„Gazety W ieczornej",

Czyż to p. W łodzim ierz Bącz- 
te kowski ma być „konfidentem  ro-

n-ał swemu przyjacielow i, p. 
Bączkowskiemu?

■Wreszcie jeszcze jedno: W iem y 
ie  b r  a 1 pieniądze oa p. Bącz* 
kowskiego pan Zagórski. A le  p. 
Zagórski stawia ten zarzut mło­
dym publicystom „oenercwBKim"? 

•N a leży więc stw ierdzić, że p. Z a ­
górski postawił zarzut gołosłowny 

i i nazw. ska tego „oenerowca", 
i który miał brać premie nie ogło.
I sił, mimo wielokrotnych wezwań.

Pan St. Piasecki w liście swym 
dziw i się, ie  napisaliśmy, jakoby 
sprawa tych premii i osób je  wy* 
ptacających nie była nam zr.ana, 
choć pan St. Piasecki o tym nas 
poinform ował, istotnie, jak to 
przypuszcza p. St. Piasecki, w ia­
domość tę otrzym aliśm y za póź­
no, by móc coś zmienić w  nume­
rze.

Pisząc o „jak ichś sprawach" p. 
St. P iaseckiego z p. W acławem  
Zagórskim mieliśmy oczyw iście 
na myśli z rta rg  p. P iaseckiego z 
W . Zagórskim . Stanowisko p. St.

P iaseckiego w tej s p a w ie  nie bu* 
d-zi najmniejszych zastrzeżeń i o- 
kresleniem ,jak ieś  sprawy*' nie 
chcieliśm y oczyw iście dotknąć p. 
St Piaseckiego.

I

W  M m  ku n i t  n■* N iem c& w
r iszpar ,a  u i  odda ani pę d z i  z m \

L G inD YN . 14. 1. Specjalny ko­
respondent „D a ily  Teiegraph " w 
Ceuta zw iedził znm-zną część Ma

Czy zaprenum erow ałeś (uż

Nowiny Codzienne!

tuka hiszpańskiego nie spotkaw- 
szy n igdzie wojsk niemieckich.
W  Tetaar.ie przy ją ł go pułkow­
nik Belgbeder, wysoki komisarz 
s tre fy  hiszpańskiej, który zapew 
nił go w sposób jak  najbardziej 
kategoryczny, it  nłe ma mowy o 
ustąpieniu jakiejkolw iek częśc- 
terytorium  marokańskiego jakie- 
mukcłwiek obcemu mocarstwu.

Jak Simpel, Pafitoyrit i S-ka
w ykorzysta li Loae Halamy

W  Teatrze W ielkim w W arsza­
w a  odbył się występ znanej tan-, 
cerki Lody Halam y oraz skrzyp* 
ka B. Gimpla.

Słusznie można się oyjo spo­
dziewać, te  numery skrzypcowe 
będą raczej dodatkiem do obra­
zów tanecznych Halamy, wpro-

citalu E Gimpla „doczepiono" 
po prostu kilka tańców Halamy, 
a nazwiska tej popularnej trn* 
cerki użyto jako wab:ka dla ścią­
gnięcia większej- ilości publiez* 
nośei. W yniki tego kawału były 
żałosne. Po blisko godzinnym po­
pisie z nieprawdziwego zdarzenia

Wadzeciym w ym ce.u, aby d a ć . (jin-.plów w  koncercie Czaj- 
moźn=śS tancerce (przeorać si( i j kowskiego większość publiczno* 
odpocząć, a publiczności —  sk ró *. £cj miała ju ż dość muzyki. Gdy
cić cza? oczekiwania. Okazało się 
jednak inaczej.

Do nieskończenie d ługiego re-

się
ta-

poezjnarda pod pozerem , akcji anty- 
SoJszewiekiej w lJ„lace“ . Młodzi pu­
blicyści oenerowscy i sanato - oei.e- 
rowacy brali pieniądze, chociaż sami 
na pet, no nie w ierzyli i n’e wierzą w 
to, r t  Z. N P. —  to eksoozytur i par­
tii komunistycznej, a Rzymowski —  
to agent Kominternu Takie fakty 
mogą powstawać tylko poza lasię- 
giem jakichkolwiek skrupułów mo- 
ratoycli

Tymczasem  po takich wywo­
dach .^Gazety Wieczornej** pękła 
bomba. W  liście swym p. St. Pla* 
secki p .sze: '

1) Redaktor „G azety W*frvzOI'ne.l" 
p. W acław Zagórski na moje żr-danic 
wyjawienia nazwiska wymienionego 
przez to pismo oana, który sn« roz-

dzimej reak c ji"?  A le  przecież je* 
go łączyły, jak widać, zażyle sto* 
sunid w łaśnie z p. W acławem  Za­
górskim,

Faryzeusze l grosz wdowi
(DokortćzenL* ze str l - e i )

taki poc iąg  pancerny oł>iuny 
in teresów  w ydaw n iczych  w

(  nyba p. Bączkowski nie płac p ew n y m  m o m en c ie  w s k n lc i s ię 
w ielce sżaaewjiemu p„nu reaaK- i ujj - z e p ch n ię ły  i zostanie r.a 
torowi W acławow i Zagórskiemu b oczn icę , g d v  s zw o le ż e r  zaw sze  
„za  oszczercze artykuły, za szka* ,na  szanse „w y rą b a n ia  s ię " . 
lowar-Ie i fa łszyw e pub czne de-1 \ i m  p r z e jd z ie m y  d o  o d p o - 
nuncjowanie przeciwników poli- w ie d z i na  za c zep k i osob isto ,

•togo
stał w ięcej rentowne zapewne za- stii o g ło s zeń  
jęc ie  w organie Z. N, P. j zwróc'1 ch yb a  u n ik a tem  w  
30 zł. A is  cóż za te 30 zł. obiecy* r-ałej p ra sy  p o ls k ie j

if» Julianna I ks. Bernard r.a wycieczce
cach Kryn icy.

narciarskiej w okoli*

Warszaictaczek ci ja. to.ęc wtem od małego 
ze najlepsze c.asika w cukierni Bliklego to Ś w i a t35

ram i ogtcszeń.

D odać należy, ze, to co dla 
nas— w yd aw n ic tw a  początku­
jącego  i p ion iersk iego  m ogło  
stanow ić o  istnieniu, d la  po­
ten tatów  w ydaw n iczych , jest 
sprawą w ięce j lub mniej" kosz 
łow nej p od róży  - zagran icznej 

z z ięc iów  - w ydaw - 
A  w ięc  n iech rek iny

żydow sk ich  tost h ie P °^ a ic ż - ^  naszym  gro 
cn j  s2em w d a w ilp  i n ie  stają sm 

prak tyce fa r^ eu szam i, _  _  V

M am y w rażen ie, że tu pow i-* A le  lu wszystko fraszk i wo- 
m en szereg organów  stołecz- postaw ień  a „A 3C za; 
nych, w spółpracu jących  jesz- *'2UIU rek lam ow an ia  k in  zy- 
cze z żyd ow sk im i b iu ram i ’ * O drob ina dflbrpj
ogłoszeń , k c z  nie p rzy jm u j*  W? J ), ‘ 7 8'1* rczy łaby, r  y  rzu-
cych uż żydow sk ich  ogłoszeń , C1°  oI 1 rn na nasz d z ia ł re Per- 
zaprotestow ać " tu a iow y  i przekonać się o  lsło

W id oc zn ie  pism a te należą  c ie  SP* ‘
do „w yd a w n ic tw  słan ych " i i Justesmy pism em , km rz nie  
nie prow adzą  ‘ specja lnej nu- ty lko  rłft p r zy jm u je  ogłoszeń  
ch a lte rii dla „setek  tysięcy k in  żydowskich luo  krypto - 
sixat“  z tvtułu n iep r '\  jni=\va- życluwstckh, lecz w  repr-riua- 
nia tych ogłoszeń . I m y rów rze tm diiie j e w  odrębnej ru- 
n ież n ie m am y czasu na pro- bryce, ja k o  kina „ in n e", 
w adzen ie  tak .e j księgi, n ie Jeśli repertu ar fen  poda je- 
p row adzim y też re jestru  cu- m y, to d latego, że in fo rm u je- 
dzych ogłoszeń , ale jeś li cho- m y C zy te ln ików  o w szelk ich  
dzi o  ro zm ia ry  dzia łu  ogłoszę prze jaw ach  życ ia ; poda jem y 
n iow ego  w  „A B C "  to zapew ne nie tylko repertuary k in  ży* 
„K u r ie r  P o zn ań sk i" zauw a dows! ich, lecz rów n ież  reper- 
ż y ł„  że w  okres ie  k ilku  tygod- tuar zbrodn i i nadużyć żyd ów  
ni p rzedśw iątecznych  zm uszę- skich... i by łoby wszystko w 
ni by liśm y pow iększyć  rozm ia  porządku , gdybyśm y od czasu 
ry  num erów  n iedzie lnych  o  do czasu n ie by li zmuszeni 
d w ie  kolum ny aby pom ieścić in fo rm ow ać  C zy te ln ik ó w .. o 
w szystkie ogłoszen ia. odw adze oporiu n istów  z  w y-

N ie  zdo ła liśm y jeszcze do- daw n ic tw  „posiada jących  roz- 
soignać pod tym  w zg lędem  leg ły  d z ia ł og łoszen iow o  - re- 
„K u rie ra  Pozn ań sk iego " lub k lam ow y".
„N aszego  P rzeg lą d u " (k tóry  
także iro n izo w a ł na tem at 
braku ogłoszeń  w  „ A B C " ) ,  a 
to d la tego  w łaśn ie, że narazi­
liśm y się na d o tk liw e . ,straty 
m aterialne zw iązan e z p o d ję ­
ciem  w a lk i z żydow sk im i biu-

się wreszcie ukazała na scenie 
Halama odetchnęli z ul^ą — ale 
na krótko. Z jaw ił się znów p. 
Gimpeł —  i tak do końca.

W tych warunkach nie było 
nic d2:wnego, że w iele osób wy 
3zlo po pierwszej części progra­
mu (około l l « e j  godz.) nie do­
czekawszy się dalszego ciągu, 
wym agającego zbyt wysoaiej ce­
ny poświęcenia. A  szkoda, bo 
w łaśnie w drug.uj części umie­
ściła L. Halama swoje najlepsze 
k reacje: „Za loty chłopskie* , „T a ­
niec z balonikiem " i in. Jedr.ym 
z najbardziej udanych numerów 
była charakterystyczna „Grotę* 
ska m arynarza", ogromnie odpo­
w iadająca wesoiemu usposobie­

niu i kipiącemu lemperamentowi 
L. Halamy. ' ^

Sprawozdanie niniejsze nie by», 
Icby kompletnym, > gdyby pomi­
nąć milczeniem osobę świeżo u- 
pieczonego impressai 10 p. Pa* 
pirbucha. organ zatora tak wspa­
niałej imprezy. Pom ysłowy p, Pa* 
pirbaoh, pragnąc zaromć jalc 
najw ięcej, wzbrania! się wydać 
bilety prasowe sprawozdawcom 
Kilku pism stołecznych, w tej 
licznie i „A B C " i dopiero na sku­
tek kategorycznego żądania, po 
łączonego z ostrym natarciem 
koncentrycznym, skłonny był do 
ustępstw.

Podobne skandaliczne metody 
postępowania w stosunku co 
przeastaw icieh prasy są zupełna 
niedopuszczalne Dziś p. Papier* 
buch, wczoraj p. Orensztein, ju ­
tro jakiś inny p. H oztndu ft by* 
dzie gospodarował bezapelacyj­
nie przedstawieniem w w ynajętej 
przez siebie sali Teatru  W ielkie* 
go Czas juz najwyższy położyć 
kres podobnym wyczynom i u- 
krócić nieco apetyty rozwielmoż- 
nionych agentów koncertowych, 

M 'chai Kondracki.

Kotowenia ;giefd warszawskich
i i l t l u A  KltiNjĘZb £.

Dewizy: Holandia 289.50; Berlin 
212.36; Bruksela 89.10; Londyn 25.96; 
Nowy Jork (kaoel) b.28'/2; Oslo 
130,łó; Paryż 24 69; Pragc 13.52; 
Sztoknoira 133.85; Zurych 121,35; 
Mediolan 27.90.

Papiery procentowe: 4 proc. poi. 
Konsolidacyjni. (grubsze) 61.00— 
50.7&--60 88 (drobr.e) 43.50—49.75; 7 
proc. poż. stabilizacyjna 4Lj.Gd ku­
pon od doi. 1.000 — 124.6c zł.; 3 p" 
poż. prem Inwestyc. 1 em,’ 64,66. II 
* 31. o'5,00; 3 proc poż. prem. inwest. 
senowa II  em. 33,00; 4 proc iańst\v. 
poż. premiowe dolarowa 4 f^5; 5 pr. 
konwersyjna 53.50; 6 proc. poi do­
larowa 6x.00 (w p roc ); 4,5 proc. L. 
Z. ziemskie seria V 43,25—48,50: 4,5 
proc. L. Z. Fozn. ziemsl.r? kred- se­
ria K 4C,00; 5 proc. L. Z. Warszawy 
(|933 r )  Ca,50—54,88, b proc, m 
Radomia (1933 r.) 39,59; 6 proc. L. 
Z. Częstochowę (150' r )  47,25— 
47,0C— 4*7,50; i  proc oblig. m. War­
szawy 6 em. 60.00 ,

Akcjet B. Polsk ’ 0?00] Węgiel 
16.50; Ostrowiec 25.26; Staiachowice 
82.50—32.25.

W obrotach prywatnych: 3 proc. 
rentr ziemska (500 zl.) 73 00; po­
życzki dolarowe. 8 proc. poż z T 
19*26 (Dillonow ska) 65,00 -65.of -  
65,3S (a p toc ); 7 proc. poi. śląska 
56 80—56,00—57,25 (w  pro?.); 7 pr. 
poż. tij. Warszawy (Magistrat) 65,25 
—56,00— 55,75 (w proc.).

A  zresztą... w  dniu y  k tó ­
rym  „K u r ie r  Pozn&ńsk’ "  pr*»o 
stanie p rzy jm ow ać  ogłoszen ia  
o d  ży d o w sk ic h  biur ogłoszeń  
skreślim y ca łk ow ic ie  z  reper­
tuaru ru brykę „k in a  inne". ( p.SŁ,enica jednolita 2'’ 5o -28 sn: 
D obrze?  pszenica zoierana 27.00- 27 60 ; 4yt«

GIEŁDA ZB O lC W A

eksponowe 22.50- -22.75; zyto I su 
22.50—22.70: żyto U st. 22 (U—22.5j ;  
ow es eksporiowy 18.00— 18 25 ov. es 
I si. IT.Su— lo.ikb _w.es II s l..l.0C ~
— 17.25; jęczmień browarny 25 50—  
17.50; jęczmień I ga*. 23=0— 24.00; 
jęczmień U gat 22.50—23.00; jęcz­
mień III ga*. 2) 75—22.25; groe» 
polny 21 0=—22 00; grocl- Victona 
ifi.OO -28 00 Wyka l9.0U~20.00; pe- 
!e s ik a  20.00 - 21 5 0 .-  łu b :n IP a t  ta k ' 
10.59-ll.0l,; łubin żótt;/ lhJO —
13 59: rzepak tirrowy 4650—47.66; 
izep;k zimowy 48-00 —44.00; rzepak 
letni 45.60—46 od; rzepik utni 43 00 
-44.1.0; *iem:e lniane 38 00— 39.00; 
koniczyna cuerw sui bez gr. kan:an- 
ki 8f'.00— 95 00; koniczyna czerw, 
ber kar o czyst. ' 97 proc U f  00-- 
120.0U, koniczyna biała surowi 95 00
— 105 00; konieryna DiaJa bez Kan. o 
c/ysl. 97 proc 170.00— 135 00; mak 
niebieski 68 00 - 70.00; ziemniaki ja­
dalna 8 50—4 00 mąka pszenni gat
I wyciągowa 4b.00 -46 00, mąka 
pszenna gaf l-A 43 00—44 09; mąka 
pszenna gai l-B 4|00 -4?00* mąk? 
pszenna gat. II-A 33 00- 39 00; mą­
kę pszenna gat. II B 36 00—38 00; 
mąka pszenna pastewna 23 00- 24 00; 
mąka żytnia wyciągowa 32 50— 
33 50; na a żytnia *rat. I 32 50— 
33.50; mąka żytm? g*t II 2”  00— 
28.00; mąka żytnia razowt 26 5J—  
27 50; mąka żvtnia poślednia 20.50
— 21.-KM otręby pszenne grube przem. 
|5 00—f*  50; otręby pszenne śr edn. 
ił.iJO —14 50; otręby pszenne m alkie 
H.00— 14.50; otręby żytnie lć 00—
14 50; wakimhy lniar._ 21 6(> 22.00* 
makuchy rzepakowe 17 75—18.25

Okólny obrót 3010 fon, w tym zyta 
. 1268 tor Tenriencia spokojna.

W . SAWiCKJ 1 5 )

W A L K A  
O SZTUCZNĄ ZORZĘ

P o w i e ś ć

DZIS JESZCZE KABEL DO „KOLUMBII-

Krźy&ia w stała,
—  M oże p rze jd z iem y  dc sr im u , pan ow ie  zechcą zabrać 

sw o je  kieliszk i...
\V sa lon ie pan ow a ł ponury pó łm rok  w ieczorn y, eteszcz

m elan ch o lijn ie  b ił w  szyby.
P a w e ł p rzek ręc ił kontaki dużego k ryszta łow ego  śv.icez-

nika.
  Proszę —  zapraszał. — N iech  panow ie s iada ją ! S ier­

g ie ju  M ichałow iczu , łrochę m u zyk i' D obrze?
R ozanow  usiadł przy fo rtep ian ie  i pc m ałym  preludium , 

zagra ł jak iś  rom ans cygański.
G en era ł La/.ionow ciężko osunął się na fo te l,  svyciągnął 

nogi i trzym ał k ieliszek szam pana w trzęsącej sie ręce. Eks­
celencja  gruntow n ie się urżnął.

—  N iech  pan zaśp iew a, lio za n ow ! — zaw o łam  Krzysia.
—  D la  pani... wszystko do  usług! — od p ow ied z ia ł Poza- 

now  z lekk im  ukłonem  w je j sironc i począł śp iewać- „D la  
p ięknych  pań, dla cudnych pań..." pop łyną ł śp..-w. A  potem  
c ic Id t i , m iękk im  głosem  zaczął śp iew ać : „P a r le z  m oi
d‘am our, dites — m oi des ehoses tenures..." M iał cło? nad­
zw ycza j m iły  i m iękk i —  a francuszczyznę p raw ie  czysto p a ­
ryską.

Słuchano go w  m ilczen iu
Zakończenie; Yiius tum: Kocham cię. “ żalu a ło

ja k  w estchnienie. Śp iew a jąc  je , p a trza ł w  oczy  K rzy s i 
Na do le za zg rzy ta ły  ham ulce.

—  Labuńska —  za w o ła ł P a w e ł i w yb ieg ł na senody,
K rzys ia  stanęła obok P io tra  przy kom inku,
—  Jak się czu jesz. P io trze?  —  zapyta ła , p róbu jąc się uś­

m iechnąć.
—  D zięk u ję  ci... Z w ażyw szy  okoliczności... n ie dokoń­

czy ł, szczęśliw y, że na ch w ilę  m ógł spo jrzeć  w  je j  oczy, w i­
dzieć tak blisko je j usta... " ■

K rzys ia  podeszła pow itać Łabunską. k tóra  w chndziła  
w łaśn ie ze swą tow arzyszką. Była w ysoką, szczupła, c i: mną 
brunetką, o grana tow o  - cznrnych w łosach, rozdzie lonych  po 
środku i bardzo ciem nych, dużych oczach. Podobno b tłn  ra ­
cze j oo  H iszpanki, n iż do Rosjank i Pi-zedstawiłu swij tow a­
rzyszkę jako pannę Benoit, która n ie znała anj rosyjsk iego, 
ani angielsk iego , w yg ląd a ła  bardzo ponętn ie, tęcz m iuła bez­
gran iczn ie  tępy w yraz  tw arzy.

Piozanow usiadł p rzy  fo rtep ian ie , Ł a z ion ow  by ł bliskim  
zaśnięcia, m ło d j m ister C hatłey usiłow ał rozm aw iać z pan­
na Benoit, a K rzys ia  pod trzym yw a ła  ja k  m ogła, m eczącą roz­
m ow ę z ł/ibuńską.

M iękki baryton  R ozanow a p łyn ą ł pośród gw a iu  w  s a li­
nie. P io tr  stał w sparty o kom inek i m arzy ł. O budził go jak 
by ze snu n iespokojny, trochę za głośny szept Paw łn  zw ró ­
cony do M ac G a rry ‘ego, który stał p rzy nim.

—  N iech  pan depeszu je dziś jeszcze do K o lu m b ';, dyrek ­
torze. tc m o je  ostatnie słow o. Jutro genera ł N aga tc  wraca 
z T ok io .

P io tr ro zg ląd a ł i.ię w około . Jego oczy w śród tego pow i i- 
trza p rzepełn ianego  dym em  i w yz iew am ' a lkoholu  soostrze- 
gły. że K rzysia  siedzi sama na otom anie, Łabunske oparta 
na fo rtep ian ie , ro j.m aw ia z hozanow em , Ła z ion ow  spi z o t­
w artym i ustami, a panna Benoit zbyt głośno się śm ieje i  ja ­
k iegoś konceptu >lr. Chałtey 'a.

P raw d z iw y  dom  w a r ia tó w 1 K u e jp a  p ija cka !

Czy po  tu p rzy jech a ł do Łh arb in a? Podszed ł do brata
—  Przrpras/am  M ister Mac G erry, chw ileczkę, proszę cię 

P a w le !
P a w e ł spo jrza ł zd z iw ion y  i n iechętnie zapyta ł"
—  Czy to coś bardzo p ilnego?
—  T ak , bardzo pilne, — o d p ow ied z ia ł stanowczo, -  Czy 

m ożem y tam przejść? — w skaza ł sąsiedni pokój
—  P roszę ! —  P a w e ł szedł p ierw szy, zap a lił m ałą lam pkę 

na biurku. Była to jego  pracow n ia.
—  Czym  ci m ogę s łu żyć? --zap y ta l p rzy ja źn ie . —  Ni?, 

czu jesz się dobrze? M oże n a m iesz  sję w hisky z w odą sodo,-.ą?
—  D zięk u ję  —  od p ow ied z ia ł P io tr, — N ic nto nę'.< pił, 

i n ie zatrzym am  cię d ługo, chcę ci ty lko  p ow ied z ieć : bez 
m o je j w ied zy  i zgody, żadne układy m e będą prow adzone, 
żadne um ow y zaw ierane, żadne depesze do N ew  Yorku  *ub 
gd z iek o lw iek  in dzie j me będą w ysy łane ! Czy rozum iesz m nie
Pawle?

P a w e ł n ieznaczn ie w zruszy! ram ionam i. Stai naprzeciw  
brata, z lekk im , n iem al głupkow atym  uśm ieszkiem . Z  .„ąsird- 
n iego pokoju  d o ch od d łv  d źw ięk i fortep ianu  i gin pi śm iech 
Francuzki. P rze z  chw lię  zd aw a ł się P a w e ł szukać słów  
w reszcie wyprostował się i p op raw ia ł swe bujne w bisy.

—  A le ż  n a tu ra ln e ,— zaczą1 Teraz, k iedy tu jestes, la spra­
wa zupełn ie inaczej się p rzedstaw  ia ! Muszę o tym  pom ów ić 
z R ozanow cm . oB  m oże o tym nie v iesz, ale on., musi m ieć 
w  tym  też sw ój u dzia ł! T ak , naturalnie... w id zisz  Kii trze, 
z Iw ego punktu w idzen ia , te spraw y p rzedstaw ia ją  się ta >że 
in&czej, aie... teraz trudno to wszystko tak zaraz im ńwić.... 
p raw da? T o  m usiała być dla c ieb ie bolesna n iespcuiziarka 
\Ytedy... k ied y  uę to stało... ale musisz się pogoeb e z tym  że 
K rzysia  i ja  na leżym y do łieb re ! Znasz T oru u  i z.dai. -z sobie 

sprawę, jak i akandal m ogła  ta sprawa w yw ołać , n c innegc 
m*' p o zo s ta w a li do zrob ien ia ,ja k  w yjechać z kraju . Musim y 
ibecnie znatożć ja k Ł  sposób... by zapew n ić ci udzia ł w snra

1! w ie  naszego w ynalazku . Możesz mi całkowicie zaufać!
ic a, c„>
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j o  fesi iak
O r ó * n ą  m ldrę -

Jak donosiliśmy przed paroma 
Qniami. znane za jścia czyżewskie 
dostały wywołane p n e z  jedn tgo  
żyda, który w ystrzelił do Polaka* 
aawoiu jącego spokojnie do ooj- 
Kotu. W  wyniku tych zajść na­
stąpiły daleko idące represje w 
itosunku do m iejscowej luaności 

polskiej, a paru Polaków zostało 
wyw iezionych do obozu izo la cy j­
nego w berezie. Tymczasem pra 
sa nic nie doniosła o tym, by re­
presje zostaiy zastosowane w sto­
sunku do żydów, w szczególności 
v- stosunku do lego  żyda, który 
pierwszy w ystrztlił.

Pon iew aż w szeregu oświad­
czeń rządowych byłe stwierdzone, 
że będzie stosowana równa miara 
w  stosunku do Polaków i żydów, 
Ł *ia ckutek przemówienia posła 
Budzyńskiego, prem ier Składkaw- 
ski oświadczył nawet, że ląaan ie 
równouprawnienia Polaków  z ży­
dami jest żądaniem minimalnym, 
jesteśm y przekonani, że żydzi zo­
stali również ukarani.

Wobec tego jednak, ze opinia 
publiczna nic o tym nie wie, uwa 
Łamy, że organy obowiązane do 
u form owania opin ii publicznej 
m e stanęły na wysokości i doma­
gamy się m ożliw ie szybkiego po 
iform ow ania społeczeństwa poi 
skiego a zastopowanie tych repre 
s ji wooec żydów.

W inne to nastąpić jak najprę 
dzej, albowiem inaczej w społe 
czeństw ie polskim w ytw arza się 
przeuonaiue, ze poseł Buczyński, 
dom agając się narazie r ó w n o ­
u p r a w n i e n i a ,  Polaków  z 
żydami miał rację.

Bohater narodu I partii — Goermg

Najpopularniejszy człowiek w Niemczech
ma zastąpić Hitter-a

(  o .h s o i.d b n c ja  w łdsr.a A rt!)
Berlin, w  styczniu 1937. i rowe zy*cie polityczne, a coraz t o jn ig o  N iemca w ywołu je sympatię i poiomeic pruskich j  u narów natra. 

Pow tarza jące się od pewnego I nowe hasia i zagadnienia naizu* jla  Goeringa j wzmaga jego  dużą ! fia ją  w łaśnie n i  uznanie i po
cane sa z góry  masom z duża su -. popularność. I  tak otyłość jego  i : klask niemieckich mas. oklasku 
gestywnością do w ierzen ia i do napuszony wygląd, zam iłowanie i jących gorąco proety i bezwzgięd 
aprobaty. Krucjato przcciwkc ko- do parad i ozdób oraz najioarciziej1 ny —  brutalny nawet spooófc prze 
murtizmowi i światowemu żydo. J tanich efektów, które tak lubi ten | mawiania Go^nnga. 
stwu połączona z in terwencją w

, czasu w Berlin ie i lansowane za 
j granicą wiadomości o rzekomo 
, mających nastąpić w Niemczech 
„mianach konstytucyjnych i per- 

. sonalnych spowodowały ostatnio 
K oła o fic ja ln e  do urzędowego za­
przeczenia. Zaprzeczenie to jed ­
nak nie uciszyło bynajmniej po* 
gwarek i rozmów na ten temat, 
nie zapobiegło domyriom j prze, 
powiedniom.

h itlerow sk ie N iem cy rozbudo­
wane mają Dowiem bogato — • na 
swój cposób oczyw iścio —  *bio-

Hiszpanii, gospodarcza niezależ­
ność Niemiec i postulaty kolonial­
ne —  oto najważniejsze z propa-

„Nfemożl weJ< nSfc is tn ie j
I m ożliw e" nie istn ieje,— i te j swej 

Bezwzględność j’ego i stanów. I bezwzględności i energii zawdzię.
gowanych ostatnio zaj aanień, czogd w usuwaniu trudności i ’ cza Goering popularność swoją i 
emccj* nującycn macy n.emiec. e pr2e3Zkćd stała się ju ż w  Niem- całą ta i  dużą karierę, bynajm niej
i odciągające je  od spraw ■ tak 
„p ryw atnych " jak mniejsze por 
cje żywnościowe czy pewna zwyż­
ka cen. '

Goerng kanclerzem?
Podniecane w ięc wciąż j łakną, 

ce nowej strawy duchowej i w ia­
domości N iem cy h itlerowsaie tym 
hardziej biorą dc serca pegłoski 
o zamierzonych rzekomo donio­
słych zmianach wewnętrznych 
jeże li dotyczyc one mają osoDy 
Ado lfa  H itlera  i najbardziej py 
nim popularnego Hermana Goe, 
ringa. Zdementowane bowiem po­
głoski obracuły się doaoła tych 
dwóch czołowych óziś w  Rzeszy 
ludzi, zapowiadając pewne odsu­
nięcie się H itlera od czynnego 

‘ kierowania państwem do roli nad 
rzędnego źródła włąjloy i kontro, 
li, i zastąpienie go na urzędzie

to ukoronowaniem kariery Goe­
ringa — który po październiko­
wym mianowaniu go dyktatorem przedstawiany jest jako przedsta- 
gospodarczym uzyskałby pełnię w icie! w  narodowym socjalizm ie 
w ładzy wykonawczej iakżo i w przedwojennych niejako pruskich 
wszystkich innych dziedzinach stosunków, jako cztowiek rblizo*

ny ideowo do kóI • prze­
mysłowych ’ i W ielkiej włas-

czech przysłowiowa. Na konfe i nie zakończoną październikową 
rencji ze sferam i gospodarczymi nominacją na nieograniczonego 
w di u 19 grudnia 36 r. w  Berli | niczym kierownika w p rztp row a- 
nife nazwał H itler Goeringa czło-1 daaniu nowego planu cztegoietr.le 
wiekiem , dla kto.’ »g< słowo „nie- go *

Poglądy społeczne
N aogoi dła zagranicy » Goering

życia niem ieckiego

Cenerał lotn ictwa Herman Goe 
ring jest dla nas Polaków osobą 
na ogół mało sympatyczną tak z 
wyglądu jak  i zachowania się. 
Przeciw n ie jes t jednak w N iem , 
uzeeh i co ciekawe i świadczące 
o ogrom nej różnicy między umy- 
słowością i psychiką polską a nie 
miecką —  w łaśnie tc co w  Polsce

Kanclerza przez Goeringa. Byłoby | razi i nie podoba Się— u prz^cięt

Żydzi *. ł» «S'j7c.citnra?
G ełda będzie notować żydów

> ności ziemskiej. Istn iejąca 
rzekomo ryw a lizac ja  miedzy 

i nim a Gcebels-eni na tych właśnie 
j  różnicach w poglądach spcłecz- 

nychma polegać, —  Goebels no­
wiem ma reprezentować p ierw ia­
stek radykalizmu s-połecznego w 
przeciw ieństw ie do Goeringa —  
tradycją, pochodzeniem i sympa 
tiami bliskiego rzekomo żyw io­
łom zachowawczym. Zdaje się je ­
dnak, że jest to całkow icie nieuza 
sadniony pogląd— nie uzasadnio­
ny ani przeszłością, ani też obec­
nymi pogłoskami i działalnością 
Gc eringa N ie  trzeba przecież

- i  ;t
x r s  q.

W « A

Sytuacja się wyjaśnia. Każdy 
-aień przynoś- nowe przyczynki 
ao ogólnego obrazu. Barykady 
ju ż stoją, chodzi tylko o to, kto 
Po której stronie się umieści.

Linia podżiatu
„N ow y  D ziennik" krakowski 

juz uznał za m ożliwy ustalić li­
m ę podziału.

jesi tak tem  n iew ątp liw ie  pocie­
sza jący m , ze p o w a  na część  daw nej 
Sanacji, k tó ia  sk u p ia  s ię  dziś p rz ,! 
osobie następ cy  ftttusziuka Piłsud- 
Sinego, 0dwri.ee. się  z  w y raźn ą  n ie­
ch ęc ią  od  m etod  dz is ie jszycn  w .dząc  
w  n :ch  ,1'zc.tr e t  lenie szczy tnych  ira - 
dy cy j w oinośc iow ycn , w imię k tó ­
ry c h  Joze t g iisu ask i p row adził zoł- 
n iu r y  sw o .ca  o o  w alki o  niepodle­
głość. Do tych  w iaśn .c  trad y c y j na- 
w .ązu je  też  odóz soc ja listyc lay , daw  
n i tow arzycze ideow i P ie rw szeg o  
A .artza tk a  Fa lsk i, g łosząc n asla  de- 
"noKracj., A-oi.iotc., rów no u p taw n ie- 
n ią . „L .nia p o az ia iu "  je s t w y raźn a : 
Po jednej s tron ie  g ru u v  licytu jące 

w zajem nie sw oin. b ru ta ln y m  an- 
‘yse ia .tycm em , w p a trzo n e  w e w zo iy  
to cn o d n ieg o  s ą t .a o a  i usiłu jące  je  
d o  nas p. zeszczepić, po  d ru g ie j s tiu -  
«ut _  ooóz  u en ,o ’'j-acji i p u itę p u , 
'bo ry  oparty o  na jp ięk n ie jsze  tiady 
Cje w olnościow e Legionów Jó ze .a  
ł iiouiij, lej j ,  a ąz y  do  p izeo u u o w a- 
Uia Fulski n a  zasadacti zgodnej i h a r ­
m onijnej w spó łp racy  w -,zystk.cł. oby 
v a te ii w spó iod n o w ied z ia ln y ch  z a  lo ­
sy p ań stw a .

W tyci, w -i,unkacń kw estia  „onen- 
ic ,1"  sp o łeczeństw a żydow sk iego  
p rze s ta w ia  się  jasn o  i p rosto .

W  jtjiić należy, czy legion iści 
będę z „N ow ym  Dziennikiem " 
zgoani, jakoby szli do walki o 
niepodległość w obronie żydów. 
Ten zaszczyt zapewne pozostawia 
P  P  S.

Pieszczoty l s łow o
Fołksfron t podstawia się pod 

pieszczoty żydowskie i mruczy, 
jak kot. P- N iedziałkowski w „K o  
botniku' wyprężył się radośnie 
i., kompromituje dzisiejszy sejm 
w sposób rzeczyw iście osobliwy.

Proszę sonie wyobrazić cudzoziem­
ca, którj zapoznaj? się z Polską tyl­
ko wrditig sprawozdań sejmowych i 
senackich wtażenic jego byłoby ta- 
kte:
, 1) w Polsce isłńieje przede wszyst 
khii sprawa żydowska, pizy czym zy- 
„  Opanowali w tvm Kraiu placówki 
g ran iczn e  dziennikarstwo. Kapitlł 
1 "ancie*;

‘stineje ponadto jakaś ideausl 
trosk}'. 1lesza owa* akra ma Inne

la *ar« Wy "Pozostałe" (kryzys, obro
„ 'M  Je z ro n o tie )  — to  sp ra

jak wiadomo —  w  wielkim  posza opanują nas należycie, nalepią eiy- 
nowaniu w  obozie loc.ialistycz- k ędy 1 napisem . „k-ulish Jews-E.<- 

nym. jako zabytek śi-ednlowie 
cza” .

zapominać, w  czasie w ojny ów­
czesny kapitan Goering był eó- 
nym z najdzieln iejszych lotników 
niemieckich, a nawet przez czas 
pew.en dowódcą eskadry „łynno­
go Birhfchoffena.' A  potem, krót­
ko po zakończaniu wojny od sa­
mego początku wstępuje do par­
tii narodowo - socjalistycznej, 
stając sie jednym z  najbardziej 
czynnych i o fiarnych  członków 
monachijskiego je j  mlstyczno - 
szaleńczego okresu. W  puczu mo­
nachijskim w  19 2 3  Goering idzie 
w pierwszych szeregach i płaci 
swój udział ciężką raną i koniecz 
nością ucieczki z N iem iec. A  i 
po dojściu hitleryzm u do w ładzy 
podkreśla nad?) społeczny cha- 
rekter reżimu, m iędzy innymi na 
z e b r a j i iu  w dniu 2 3  października 
19 3 6  w  Sponpalastcie kilkakrot­
nie akcentuje siln ie radykalizm  
społeczny partii i  rządu.

RywalfZaciu z Goebelrem
port" zaopatrzą we frachty, /.a. sil u 

* ją na pociągi, i okręty. awiat tylko 
zeka na ten eksport... Rynki zag:x 

Towarzysze powinni p N ie - . mczne domagaje się i latairzywłe ży- 
działowskiego oduczyć od taki cl ' ^ w eksp ortow yih. I ondyn, Am. ter

natogow buriuaayjynoń. 'N ie c h  J ,y. MMcfertowf ź j f c  
nie daje słowa, ale mowi poste- w ięc dlaczego nie skorzystać z ko-

mumeturyf Nie traćmy cza»u. Poaiyśl 
my tylko, jak się popraw* blians han

powo: pod rhairem

Ponrnt ijszycial sity 
kbro}nej

W  związku z nowym „żydo- 
zerczym " występem posła Bakona 
w  sejm i fo łksfron tow y „G łos 
Poranny" komunikuje: 

ł-oseł BaKon zapowiada, £e przy 
ouoz ne mMisiersiwu spran wojsko- 
wych oęozie żądał rwolnieaia żydów 
od służby wojskowej, mając ,ia ce­
lu tylko dobro FOisui.

To  antypaństwuwiec ten fla ­
kon ! Chce zwalniać od służby

alu zagranicznego. Nadejdzie jeszcze 
czas, gdy będziemy czytań W cedu­
łach giełdowych i  ondym* „Groch 
Yictoria'- —  36, hawetna egipska 170, 
zyazi poiscy 115” . Fkspon własnych 
obywateli _  to świetny pomysł.

Ciekawe, czy na giełdach mię­
dzynarodowych towarem  tym bę­
dą n tnd low ali zydzi?  Czy po­
tworzą firm y eksportowe i będą 
uzyskiwali u lgi ceine? ,

A może - postara ją się o upra­
w ianie eksportu dumpingowego, 
ot —  nie przym ierzając—  jak  bra 

w o jskow ej! T o  teu *>Gio>° r o r a n - ,cj a Mazur z ryżem  łuszczorym v 
ny" swe sprawozdanie sejmowe vv Każdyin razi j  P ie rro t smutno
oąj&Azsńi '„S iou a  pijJnzsn aoijo 
uoąBjj ■so^" 'U idjnjif) {(zu jBdorz 
jedno co, ntendenturę, czy kan­
celarie, ale istotnie chce uszczu­
plić.

Cóż porznip armia bez żydów? 
I  —  co tu dużo gaoać —  co pocz­
nie cała Polska bez żydów?

Jak w y ie ź d i i f t  
t e ł  na g ie łdę i

Czarno spojrzał na przyszłość 
P ierro t w „Naszym  Przeglądzie*'. 
Bo jakże tu patrzeć pogodnie?

Gdy spełni się wielka koncepcja,

zw iesił kędzierzawą głowę.
opldia żydowska jen bezradna. Z  

uczuciem smutku i bola widzi tylko, 
jak zaprzepaszcza się wielką Jeę 
u spoiprazy joywpteli, jak ci, Którzy 
meoawno jeszcze głosili nasu tołe- 
rancj. i postępu — pnecnoaza stop ■ 
l.iowo do Koncepcji emigucjt, el f • 
portu, eKsternor.p.cJi, ellminaoji — do 
programu t nedeji

Doł, w  którym  zaprzepaszczo­
no" tę w ielka ideę „współpracy 
ob yw ite li” , sta je się z  dnia na 
dzień głeb92Y Już ledwo z pod­
ziem i dochodzą eksportowe bia­
dania P ierrota .

W Dzienniku Ustaw ogłuszono
ustawą o pożyczce francuskie!

na
wy dlato jm u jo T . -P^lameniu*' -  wlórne; 
zakresie, ę n,m‘ [ ' cłI"  własnym

SŁ S S M - k u b s *  -

r a « 4 jo r « ,  to  l » 2 d 5 5 ,.B n *1' P<” " 
to  tak  < ile! trw ać  „ ie  m oże!

mu n ZJ.my P N iedziałkowskie-
a s*owo honoru, kióre je «t—-

Ukazała si* w „Dzienniku U sta w "  
dbtav,a ł 12 b. m.( upon azmajaca mi-
n is tra  S k a rb u  do  z ac iąg n ięc ia  we 
I* ra n c ji pożyczek do w ysokości n e tto  
8X0 m ilionów  fran k ó w  fran cu sk ich  
o raz  do zac iąg n ięc ia  k re d y tu  do w y­
sokości 1.259.0u0.000 fran k ó w  f ra n c u ­
skich, p rzeznaczonego  n a  zak u p  to ­
w arów  we F ra n c ji  i na w ykonanie  
p rac , instalftcy j i u rzęd zeń  w Polsce.

Do u s ta ia n ia  szczegółow ych w a­
runków  tych  tra n s a k c y j  u s ta w a  upo-

auo r Nowaczynski
przed sądem

Felietonem  A do lfa  Nowaczyń- 
skiego o żydach zm ieniaj icych 
naiwisłm żydowskie na polskie, 
umieszczonym w jednym   ̂ pkm  
poznańskich, poczuł s*ę dotknięty 
pewien obywatel m. 1 łbornik- Na 
rozpraw ia z prywatnego -jskarże- 
nia przed sądem okręuov,yrr a 
Poznaniu doszło du ugod/ międ-ty 
r tronami,, gdyż p. Nowaczyńsk: 
wyjaśnił, że zupełnie r-ie mial na 
myśli eskarżj cielą. Dobrze, 
się ludzie jeszcze obrażają*

N ie  wyklucz*? to bynajmniej, 
by m iędzy nim a Goebolsem nie 
było ryw a lizac ji o drugie po H it­
lerze nuejsce w  partii i w  pań­
stwie. R e a l i z a c ja  ta —  być mo­
że nawet ostra i w roga  —  praw ­
dopodobnie ~ istn ieje, ukrywar.a 
jes t jednak p iln ie i żadne w yraź­
niejsze je j odgłosy nie przeaosta 
ją  się na zewnętrz. Przeciw n ie 
obaj „panow ie G ." przy każdej 
publicznej okazji zasypuja się 
zap jwniei.iam i przyjaźn i i Kom­
plementarni.

Z ryw a lizacji tej w- każdym ra­
zie zdecydowanie górę  osiągnął 
Goering. —  będący dziś po H itle ­
rze bezwzględnie • p ie rw e j  os,o- 
Dą w rządzie. A  cakze i  W partii 
i wśród mas n?emi?ckich ma bo­
daj czy nie większą popularność 
od Guobelsa, —  i to nav*et w Ber­
linie, teren ie dziesięcioletn iej 
działalności Goebelsa, I . dlatego 
bardzo b/ć może, że w najb liż­
szym czasie powierzone zostaną 
Goeringowi nieograniczone upraw 
nienia i decyzje także 1 w  innych 
dziedzinach polityk1 niemieckiej.

Trudna sytuacja Niemiec
Stoją bowiem dziś pr^ed N iem ­

cami duże trudności w- każdej 
dziedzinie, —  m e tylko na polu 
gosoodarcz/m. Trudności , które 
wym agać będą energii i bez­
względności —  takiej w łaśnie ja ­
ką posiada prem ier Goering. I  ta­
kiej odwagi decyzji, jaką w cza­
sie w ie lk ie j wojny posiadał lotnik 
Goer.ng. Przedłużająca sie w o j­
na hisapańskc i  konieczność s il­
niejszego w m ifszan ia się w  nią 
N iem iec dia przechylenia szali na 
rzecz powstańców słabnących wo 
bec technicznej i liczbowej prze­
miany ’ wspomaganych Lak w y­
datnie przez Moskwę czer­
wonych —  wymaga w  polityce za 
granicznej jeszcze w iększej bez- 
wz’g,ędności i nleliczenir. się z ni­
czym. Tego  samego trzeba i w 
polityce wewnętrznej, w  ktorej 
trudności gospodarcze i o lbrzy­
mi wysiłek zbrojen iow y musiały 
z natury rzeczy wywołać oewne 
rozdżw ięk: i  zadrażnienia.

N ie  znaczy to jednak, by z 
ewentualnym dalszym ‘ wysunię­
ciem się Goeringa i zwiększeniem 
jego  w ładzy nastąpiło równocze­
śnie pewne odsunięcie aię H itle ­
ra i uchylenie ię prze? niego od 
odpowiedzialności. N ie  byłoby to 
przecież w  jego  stylu. N a  skutek 
jednak całkovutego prawdę „zde- 
ifikowam a" go ora.fi zroDtonia z 
niego niemal jedynego symbolu 
idei N iem iec — Stał aię H itler 
czynnik;em do tego stopnia nad- 
rzęanjmi, i e  nie wypada się mu 
ani m ieszać osobiście w  trudno­
ści wewnętrzne, ani też narażać 
się W niebezpiecznych wystąpie­
niach zewnętrznych. Zrobić to 
może lepiej człowiek równie jak 
i on silny i cieszący się jegc poł 
nym zaufaniem, a takim je s  wla 
śnie Goering. I  diatego być może 
w  pogłoskach ostatnio kursują­
cych jest trochę prawdy.

S ta n i s ł a w  K a m iń s k i .

ófofce tez
Oszczerstwa^.

r o s d  M in cb e ro  i r o ł r  „ a  p o ­
siedzeniu kom isji bud żetow ej:
 ohydztw a i  oszczerstwa ai:
tw ierdzen ie , że żydzi s trze 'a li 
d o  Po la ków  podczas w ojny  z 
bolszew ikam i n ie  są k o  isko­
wane...

M in is te r G rabow ski od po ­
wiada grzeczn ie : —  na o g ó l 

wszystkie, w ydaw nictw a Sam o  
ob ron y  n a ro d o w e j u lega ją  

kon fiskacie . Gdy iy tno są ce­
chy  przestępstw u to  d ru k i za­
raz kon fisku jem y . T ęp im y  o 
szczerstw a p rzyk ła i .de...

P o ś c i M in cb erg  głaszcze są 
p o  brzuchu  z zadow olen iem .

W Y J Ą T E K  Z  L IS T U  P I Ł  
S U D S K IE 6 0  D O  P R Ł  M IE R A  
P A D E R E W S K IE G O  P O  Z A ­
J Ę C IU  W IL N A :

Z a„czn ie  g o rzej liylc  a  żydam i, 
k tó rz y  p rzy  pan o w an iu  oolsŁcwickim 
byli w a.-ctw ą rząd zącą . Z w b ł l r i r  
tru d e m  w strz y m ałem  pogrom , k tó ry  
wisiał po p ro stu  w powietrz* z  p o ­
wodu teg o , że  ludność cyw ilna  ży ■ 
doA sku s t r z e la ła  * ok .en  i dachów  i 
rz u c a ła  u ta m łą d  -ęczne  g raam ty.

L is t ten  n ie  zosta ł jed n a k  w 
sw oim  czasie skonfiskow any -

, Cc m m . G rabow ski 
m o w ;i w  Sejm ie

A  p ro p o s  ad w okatu ry : 
„M a m  odwagę, pow ied z ieć , ie  
eksperym en t w prow adzony w 
193A r. dał zdecydow anie złe 
w ynik; i  d op row a d z ił bezpo­
śred n io  ao  obn iżen ia  p oz iom u  
naszej pa les lry  ’.

K to  to  był m im s tre m  w  3*2 
r.?  A a a , pan M icha łow ski...

1 *
„ . . .W  zw iązku z a fe rą  P a ry -  

lew iczo ioe j zaw ieszen i w  try  ­
b ie d yscyp lina rnym  i  zw o ln ie ­
n i zosta li no ta riusze O rze ­
chow sk i, K u żn ia rsk i i  M ich a ­
łow sk i...".

T rze b a  zaznaczyć, ze ten  
M ich a łow sk i jes t z  Rzeszowa, 
na im ię  m u  Tadeusz, bo to  
n ie  jes t daw ny m in is te r, (k . ) .

R a tk k
Zydzi szczerze w spółczu ją  

R ad kow i. Czeka go  p rzec ie  ku  
la  w łeb  na pod w órka  w ię­
ziennym

—  T o  w ie lka  stra ta  dla P o l ­
ski, m ów ią , on  był P o la k ie m  
i  k in n ych  w spółpracow n ików  
„Izw ies łii“  rów n ież . Często 
łam  w re d a k c ji słychać było  
kochaną polską  m ow ę...

P a rę  la t tem u, podczas p o ­
bytu w Po lsce , R ad ek  zaprzy­
ja ź n ił się jed n a k  n ie  z żydami, 
ale z M iea z iń sk im . Janie io  
były d em on s tra c je  c zu ło ś c i' 
W y m ien ia n o  a rtykuły , w spól­
ne fo to g ra fie , bankiety... Is tn iu  
ta kon cep c ja , by R u d tk  został 
pos łem  Sow ietów  w Polsce  a 
p. M ieaz ińsk i w M oskw ie. D la  

jed n ego  to  się już sm utn ie  
skończyło, (k . ) .

Tym czasowy Zarząd Rady M iej 
ókiej m. Łodzi powziął dacyfiję 
zwc tama posiedzenia Rady M iej-

w ażn ia  m in is tra  sk a rb u , r_ n rzc g U ' 
ją e , że  o p ro cen to w an ie  no m in a ln e  
n ie  inoże być w yższe od 6 p ro cen t
roczn ie.

D la  re a liz o w a n ia  ty ch  o p e racy j u- 
s ia w „  upo w ażn ia  m in is tra  sk a rh u  do 
em ito w an ia  obli gary* j w ystaw ian ia  
zo b o w iązrń  S k a ru u  m i, tw a  o ra r  do 
p rz ep ro w a d z an ia  krótScoterm rnow jeh
op e racy j finansow ych . P rz y  ty m  ob- . . ,  „  t,
c iążen ie  S k a rb u  P a ń s tw a  t  ty tu łu  j s k ie j  nŁ d n e l -  ł  st., .Z tlia  r .  b . 
ty ch  o p e racy i n ie  luoże D r i r k r - tz a ć  
każdurazow o 450 m ilionów  fran k ó w  
fran cu sk ich

Z . sp ła tę  ty ch  zobow iązań S k a rb  
P a r s tw e  odpowi-irG ca ły m  sw ym  m a­
ją tk iem , a  w sze lk ie  w pływ y p rz ez n s- 
jzo n e  są  na  cele obrony P a ń s tw a . U- 
s ta w a  pow yższa je s t  za leg a lizo w a­
niem fo rm aln y m  przep ro w ad zo n ej o- 
a ta tn lo  P ożyczki F ra n c u sk ie j.

We wtorek posiedzenia
Redy Miejskiej w Łodzi

i woobranego piezydenta. pas. N o r­
bert? Banickiego,

ze

Kolegium polskie
w  B razylii

Na r ostatnim zjeździe Tow. 
Szkolnych w  Brazylii omówiono 
wszechstronnie sprawę urucho­
mienia kolegium w okręgu Guara­
ny. Przystąpiono już do prac przy 
gotewawezycb

Porządek dzienny postodzen.a 
praew iauje m„ in. bardzo ważną 
sprawę zamierzeń skarbowych Za 
i zadu M iejsk iego na rok admini­
stracyjny 1937/38. V? tym punk­
cie porządku dziennego zostanę 
wygłoszone espose budżetowe 
przez tymczasowego prezyden a 
p Godlewskiego na temat p re li­
m inarza budżetowego admini­
stracyjnego.

Obecna irakc ja  rządząca, tj. 
PPS  i klasowe zw iązki zawodowe 
zastanawiają się nad tym, czy 
wziąć udział w  pracach nad bu­
dżetem przed zatwierdzeniem  lio-

Podróżui samolotem

Czy zbierze się
raaa m. Paznania

W edług otrzymanych wiadomo­
ści należy snodziewać się Łwoła- 
nia posiedzenia Rady M iejsk iej 
na dzień 18 bin. N ic  ujawniono 
dotychczas kandydatów na prezy­
denta m. Poznania. N a jpow ażn ie j­
szą jast kandydatur? zasłużone­
go około pow-stańja w ielkopolskie­
go adwokata dr. Stanisława Coii- 
chowskiego. K lub radziecki „aa- 
nacj;“  wyprał ponownie na prze­
wodniczącego dr. Machowskiego 
(„n a p ra w a "). Powszechnie ocze­
kuje się, iż zwolennicy posła M ro­
żą utworzą odrębny klub w Ra­
dzie M ie js k ie j .

2atarg na Siąsku
w  p r z e m y s ł  P u d o w ia A y r r

W  kwiązku z wygaśnięciem  u- 
mowy zbiorowej w przemyśle bu­
dowlanym, która jeszcze na razie 
obowiązuje w  myśl porozumienia 
na okres pertraktacji, odbyła się 
skoiei aruga Dezpośrednia konfe­
rencja przedstaw icieli związków 
zawodowych z reprezentacją tego 
przemysłu Kon ferencja  ta pozo. 
stała bez wyniku, bowiem praco 
dawcy w odpowiedzi aa żądania 
związków pow-ócenia do stanu z 
toku  1933, kiedy warunki robot­
ników kw alifikowanych  były nie­
co lepsze od obecnych i znimej. 
szenia rozp.ętosci płac dia robot­
ników niewykwalifikowanych, o> 
św iadczyli, że odrzucają te żąda­
n a  i dom agają sie lO.proc. obniż 
ki dotychczasowych zarobków.

Jubileusz
At‘typastma Ptot Kiego
W  roku bieżącym J. E, Ks. A r ­

cybiskup Anton i Julian Nov'o- 
w iejski, pasterz d iecezji płockiej', 
obchodzi , ubileusŁ ' awej pracy 
naukowej. W  ciągu 50 ia t A rcyb i­
skup Jubilat wydał ca iy  szereg 
prac, z pośród których wyróżni? 
się olbrzym ie dzieło p. t. „W yk la t 
L itu rg ii K o śco ła  Katolickiego*. J. 
E. K ł.  Arcybiskup został w  1931 
roku honorowym obywatek-m m ia­
sta Płocka, honorowym członkiem 
Towarzystwa Naukowego PiooKa f 
doktorem teologii honoris csuss 
Uniwersytetu w  W arszawie.
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2.000 zł. 26760 49863 53848
59761 70578 97801 100216 101908 
114548 119741 133343 145301
185429 190262 |
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Setni inłojych żydfw - IHtarzy
grożą inwoz ą z za granicy '

Jak si^ do j/ładujbJij po blisko 
3-letr.iej przerw ie wznowione zo* 
stało przy .mowame podań od dy­
plomantów wydziałów lekarskich 
uczelni zagranicznych, którzy za­
biegają o nostryfikację w Po'sce.

Uniwersytet warszawski p rzy j­
mować będzie podania kandyda­
tów dc nostryfikacji do dnia 30 
stycznia r t>. W śród wymogów 
stawianych kandydatom, w p ierw  
szym rzęazie żądana jest polska 
matura, jak również poświadcza­
nie dyplomu zagranicznego przez 
w łaściwy konsulat .R. P za gra­
nicą i zołnazowanie toku studiów 
przez załączenie zaświadczeń u- 
czelni zagranicznej. Od nostryfi- 
kantów pobierana jest opłata w 
wysokości 150 zł.

O tw arcie- nostryfikacji po tak 
długiej przerw ie wywołało maso­
wy napływ podań tak, że już w 
pierwszych dniach otwarcia dzie­
kanatu wydziału lekarskiego, zgło 
szono przeszło 200 podań. Rada 
wydziału iekarskiegc -zadecyauje 
w  jak ie j kolejności kandydaci ci 
dopuszczeni będą do egzaminów.

W śród zgłaszających do nostry 
fik ac ji dyplomy, Polacy stanowią 
znikomy procent, a prawic wszy 
scy petenci są żydami. Wobec tak 
licznego zgłoszenia się żydów, 
którzy uzyskali dyplomy za gran ' 
cą ilość lekarzy żydów wzrośnie 
znacznie ponad 50 proc. t. j. nor­
mę, którą osiągnęli obecn.e żydzi 
wśród studentów wydziałów  lekar 
skich w  Polsce.

(W praw dzie  w  roku bieżącym w 
myśl n ieoficja lnych  zapewnień 
w iadz akademickich ograniczono 
ilość żydów przyjm owanych na

wyższe uczelnie, jednak na cało 
kształcie stosunków odbiło się to 
w stopniu minimalnym.

A  jeże li kilkuaziesięciu żydom 
odmów.ono z szumem przyjęcia

na Uniwersytet, 10 najw idoczn iej 
dlatego, aby „z  czystym sumie­
niem" dać po cichu prawa lekar­
skie setkom żydów, którzy skoń­
czyli studia za granicą.

Wzfiouóenie zeiran dyskusyjnych
K oła  Leśn ików  5 0. b. W.

W  dniu dzisiejszym  zostają 
wznowione po dłuższej p rzerw ie,; 
spowodowanej zamknięciem u- 
czelni, zebrania dyskusyjne Koła 
Leśńików Studentów Szkoły Głó­

w n e j Gospodarstwa W ie jsk ;ego. 
Zebrania te, cieszące się dużym 
zainteresowaniem  Studentów W y 
działu Leśnego, mają ogólny ty ł

u, ‘ ,  .

tu l; „Zb liżen ie do zawodu" i po 
święcone są uzupełnianiu w iedzy 
facnowej leśników, oraz rozpa­
trywaniu zagadnień leśnych z 
punktu widzenia społecznego. 
Dyskusje te odbj wają się w  
każdy piątek o godz. 19-ej w gma­
chu S. G. G. W . przy ul. H ożej 74.

R a c a  M a c z a n a  C. I .  E.
oUratti/je w W £ dniu

W  zjeździe rady naczelnej m ię­
dzynarodowej Konfederacji stu­
dentów C I. F. w W iedniu uczesL 
n iczyli przedstaw iciele 20 siuden 
ckich związków narodowych. N aj 
ważniejszą sprawą na zjeździe by 
ły wybory nowych władz, w któ 
rych wyniku obrano prezesem 
Anglika  R. Lincolna.

Jak wiadomo, Polacy przez sze­
reg  lat. odgrywali dominującą ro­
lę w  M iędzynarodowej Konfedera 
cji studentów. piasłujac k ierow ­
nicze stanowiska w  tym z górą

m ilion akademików liczącym  
Związku

Polskę w C.I.E. reprezentował 
W ydział Zagraniczny Narodowe­
go Związku Polskiej M łodzieży A - 
kademickiej, do chw ili jego likw i­
dacji przez władze.

Obecnie stara się o objęcie re­
prezentacji Polsk iej m łodzieży a- 
kademickiej osławiony Zw. Zbli­
żenia M iędzynartidowego „L ig a "? 
jednakże debiuty je j  na forum 
międzynarodowym, tak zresztą 
jak i w  kraju wypadają słabo
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Tradycyjnym zwyczajem l-w o  
„Bratnia 1’om oc" Stadentów U. J. P  
urządza w każdą sobotę zabawę ta­
neczną w  lokalu Kuchni Akademic­
kiej Zabawa rozpoczyna Się' o gnć7. 
19-ej Wstęp dla cziónków „Bratniej 
Pomocy1* i wprowadzonych gość' za 
opląią 60 gr ,

o d c z y t  m
q p rzem yśle pa? e n czym

W dniu dzisiejszym odbędzie się o 
godz. 19 w audy' X  gmachu główne- 
Ko Politehniki Warszawskiej wyklaa 
z cyklu odczytów ekonom.„zn , ch „rzą- 
dzanych przez zarząd Koli Naukowej 
Organizacji Studentów Politechniki 
Warszawskiej przy współudz'. ile Za- 
ldadu Fkor.orrii Politycznej — . Mówić 
będzie P. Bohdan atypińsk , v Prezes 
spółki „Ontropapier” , na temat: „Prze 
mysi papierniczy” Wstęp wolny. .

Kodeks honurowy
s t i o e n k #  niem ieckich
W ład ze  akadem ick ie  R zeszy  

zw o ła ły  obecr.ie  korr.-Sję celem  u- 
s la n o w ien ia  n ow ego  kodeksu ho- 
norow egu  &tudent(/W n iem ieck ich . 
Asadem ick i kodeks honorow y o- 
p a r ty  b ędz ie  na zasad zie  bez­
w zg lęd n ego  zadośću czyn ien ia  z 
b ron ią  w  ręku . Z a w ie ra ć  on bę­
d zie  ló w n ie ż  w y ty czn e  co dc sa ­
ty s fa k c ji s tu den tów  w obec człon ­
ków  o rga n iza ^ y j w łasn ym i prze­
p isam i h on orow ym  .

W  skład k om is ji w ch odzą  za­
stępca  p rzyw ó d cy  p o lity czn ego  o- 
k ręgu  m on ach ijsk iego , szk reta rz  
stanu L a n d fr ie d  i b ry g a d ie r  od­
d z ia łów  sztu rm ow ych  So lbrig , 
s z e f sztabu sztu rm ów ek  branden- 
bu isk icb . K o m is ja  ta  w spó ln ie  z 
w ład zam i akadem ick im i op racu je  
kodeks, k tóry  będzie  częśc ią  o g ó l­
ne j k on sty tu c ji akadennclnej R ze­
szy.

Płeb scyt * ne Uniwersytecie Wi ieńskim
Żydzi aw an ti/ram i nie dgpuseczają do g łe s o u rzn a

U niw ersytet Stefana Batorego do złożenia oświadczenia, że ży- 
je s t zam Km ęty. Rektor i prorek- d z ‘ 1 uniem ożliw iają mu pein.enie 
tor złożył i swe godności.N ie w ia [te j funkcji. Po złożeniu tego o-"
domo jeszcze w  tej chwili, kiedy 
uniwersytet będzie ponownie 
otwarty i czy dym.sja rektora 

i i prorektora będą przyjęte- Jak 
I słychać, ju ż w  najbliższych 
I dniach- m inisterstwo ośw iaty ma 
1 rozważyć kwestię ponownego 
otw arcia uniwersytetu.

' Pod jęte z in icjatywy dzieka­
nów wydziału medycyny i huma­
nistyki zebrania studentów w 
epraw ie załatw ien ia kwestii „ław  
kow ej" m iały przeb ieg bardzo 
charakterystyczny. N ie  doprowa­
dziły one do wyników pozytyw ­
nych, ponieważ stanowisko mło-

świadczenia prof. Mozo.owski o« 
puścił salę

Na czwartym  roku nie zapadły 
żadne uchwały

N r  zebraniach trzeciego i I  lą- 
lego roku oprócz żydów usiłowa­
ła oDonować g iupa lew icowców- 
PolaKów. Ostatecznie na trzecim  
roku zebrani wypow iedzieli się za 
punktem trzecim, a na roku pią* 
tym nie powzięto jednom yślnej 
decyzji

N a  zebraniu studentów wy dzia­
łu humanistycznego nie doszło do 
porozumienia, ponieważ m łodzież 
polska zażądała stanowczo osob-
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dzieży polskiej i żyaowskiej n ie, , . . . , . . . .
dał, sm uzgodnić N a  wydzia le ! 3
medycznym m łodzież pierwszego 
i drugiego roku, przy słabej opo­
zycji żydów, uchwaliła ~ punkt 
ti-zeci, opow iadający się za wy­
znaczeniem osobnych m iejsc dla 
studentów, którzy ir e  chcą sie­
dzieć ze studentami żydami i dla 
tych, którzy chcą z nimi siedzieć.

N a  zebraniu czwartego roku 
sfuchacze żydowscy r o z p o c z ę l i  o» należy, że na wydzia le humani- 
strą i nietaktowną opozycję, co stycznym tylko t»-zy osoby pocho« 
skłoniło prof. M c z o ło w s k re g o , ku dzema aryjsk iego w yraziły  goto- 
ratora samopomocy żydowskiej, wość siedzenia razem z żydami.

ograniczenie ich praw  obywatel­
skich. j

W ówczas dziekan C ze iow sti zai 
pytał, czy m łodzież może zagwa­
rantować spokój, jeże li po wzno­
wieniu wykładów student żyd 
zajm ie m iejsce po prawej stronie 
sali. Zebrani odpow iedzieli na to 
pytanie negatywnie. Zaznaczyć

Jifbileiuz zasłużonego kaiłana
Podr osła uroczystość w (Lun eyne

W  parafii Gkaiiiew pod Warszawą 
odbyła s e codniosla uroczystość 25-cio 
Iecia kapianstwa tastużonego kap 
na i działacza społecznego . na polu 
Akcji Katolickiej, Ks. Czes’awa Got 
liba, proboszcza m ejscowej parafii.

Sumą celebrował dostojny Jubilat 
w asystencji Ks. Kanon ki Kajetana 

. Nasierowsioego oraz Ks.ęży Dr. lerze- 
go Modzelewskiego i Dr. Franciszka 
Jiszewskiego, kazanie wygłosił Ks. 

; Kanonik Franciszek Garncarek, p„św ę 
; cając swe przemówienie pracy kapłan 

skiei jubilata.
W uroczystości wzięh udział kole-

557 64/ 724 88? 908 144083 407 535 
45 50 659 851 14532” 83 407 92 892
!46133 279 90 625 703 851 *»87 .47.„9 
48085 97 256 380 514 749 988 149038 

045 68 150697 833 999 151060 616 799 
152026 2/8 888 153077 553 876 15417?
336 498 555 „80 89 749 943 ■55050 17 i
463 68 79 574 6.34 747 |5(.4S7 >7&
157017 IJ9 50 * 655 813 65 90 07 97? 
158566 683 813 34 945 150144 160453 
692 98 787 16,176 297 499 63? 81 729 
162020 ‘ 04982 163299 „?0 924 164377
722 876 165630 K.6206 35I 167>85 203 
44 484 77 871 950 90 168129 499 598 
87-' J69259 561 703 ,6 1 7004 '  681 725 
171424 172348 670 896 089 |730” 7 336 
491 640 7- 174553 705 935 175392
i 76009 285 807 177464 595 840 927
I7SU9 405 546 7()0 8 45 179248 430
502 32 750 1*0412 99 733 885 151929
148 272 366 494 772 855 999 182077
156 484 898 183214 22 331 422 590 71” 
1843116 6O3 366 18511,0 474 848 t8fi(f3 
179 205 .37 5 432 1 8704.3 30 1 578 90? 
188268 91 17.3 416 5.30 93 835 1895703 
924 19,7340 191140 832 (92006 253 489 
909 9 )93|/S 498 304 9§J

dzy i przyjaciele kapłana z Ks. Dyrek­
torem Dr Władysławem Lewaróowi- 
czem.

Po uroczystym nabożeństwie i od- 
śp.ewamu hymnu „Boże coś Polskę” , 
rozpoczęła sie marszem pow.ialnym i 
śpiewem chóru ko»c elnego, akauemia 
ku czci Jubilata w Domu Karol ckim.

Wzruszony d u sz p a ste rz - w  słowach 
prostych a szczeryrh dziękował zebra­
nym za złożone m u życzenia, obiecu­
jąc dalszą bez wytchnienia pracę w 
krzewień u zasad katolickich dla dobra 
kościoła i Ojczyzny,

Po szsregu uciecztk z w gz eń
Dęto groź*egc wie;iy«ecz&

W ywiadowcy Wydziału śledczego 
aresztowali w  nocy dt zosie nod Mar 
kami Franci zka Szczęsnego, lat 24 
kiór» poszukiwany był na skutek ro ­
zesłanych przez poheję adiogrumow 
w całym kraju.. Dokonał on szeregu 
śmiałych włam ań, Częstochowie, S o ­
snowcu, Łodzi. drszawfe i Dąbrowie 
Górniczej, gdzie ostutn o został aresz 
towapy ' raz ze swojr szajką. W  nie 
wytlómaozony ao dziś sposób zdełał 
on wydostai się z więzienia. Poza tym 
Szczęsny uciekł eskortującemu go po 
llcjantowi, z pociągu jadanego z Wai 
szawy do Zawiercia, skacząc t  pędzą­
cego wagonu i mając ręce skute kai 
darmml.

O tupecie Szczęsnego świadczy fak*. 
że po ucieczce z więzienia w  Dąbrowie 

i Górniczej, nie mając pień ęd/y, zdobył

je  w ten sptcob że przyszedł do r f-  
j,au.ac|i i.iacit_ewsk.ej w suudze, 
wda, się w rozmowę z v.Iaśclcie.ką i 
po skończonej obfitej Ko.acji na chw le 
wyszedł. Po chwili wróck i uregulował 
rachunek.

Po jakimś czasie stwierdzono, że 
Szczęsny dostał się przez okno de 
mieszkania Mac elewskiej skąd skradł 
biżuterię, pleiFadz ■ i rewolwer.

Obecnie, przy rewizji znaleziono 
przy Szczęsnym kompiet narzędzi i 
piiki do krat. Szczęsny z ca’ym spoko­
jem oświadczył badającemu go w y  • 
wiadnwcy, że postara się i tym razem 
zbiec z aresztu. Okuto go w traidany, 
a przy reli jego czuwa specjalny po 
sterunek.
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Dziś św . Pawła I pust.

Jutro Jw. Marceiegń.

Ę Ł A m y .
T E A TR  W lk ilK I: O godz. 8-mej.l 

oAtaiton’'
T c  A i i i  N AR O D O W Y Dziś

„KsiP. yc W żóks? i ,;s; c“ .
T t t l R  POLSKI: L)ziś „Klub Pi«- 

kw cka-.
lE A llt  LETNI; Dziś o s-ej „Ż o ł­

nierz królowej Madagaskaru" krpto.-i 
chwila niu,*v\/na / Z nuuskg i Maszyn' 
sk u, w rolach alównyth. 
han?'' iJzn „Laio w No*]

.‘ ĆA IR  NOWY: Dzis „Judyta 
rtzysern l.eona Schillera z Ircng 
cnifc;ówt,ą w t^miowej.

T E Ą lł f  K A M F K A tN Y  iSenat*. 
Łka 29) o  8.15 „Tdjemi.ica !e 
ka. oka*' Fedora. • — •

TEATR ATF.NcUM: „W ciny i m
nidter"

1E A i R 'Vi.41 ICKIE J: Dziś o godz 
8-ej „dam . ;za|” .

'.A ro  „ a  jyj- U ginu 
ri-ei „z.ukochana U.ó!o./a" z W trm ir 
Ska I ertui rem.

CYRULIK: Codziennie „Król z pa 
*a~'0’.en "  z lunoszą StępowsK m i Że 
Iichowska na czele. Poczgtek o 7.1 f. 
i 9.45

T U ‘ T R  M A R IO N E TE K  w Z ie­
miańskiej (Mazowiecka 12): 0  godz 
8.15 wiecz. „K ecp  sm iling".

TEATR 8.15 (śniaaeckrch 15) 
„G&by “

t e a t r  13 RZĘUOW: Codzienn i 
o godz 7.15 i 9 45 wiecz satyra poli 
tyczna „Duby smalone1'.

TEATR ROŚ MAI fO SC l sUi!oJna 
49;: Farsa „l.u ria l Jest chłopczyk" 
z Wlrd \Xalti-!ein

CYRK: codziennie o godz. 8.)?. 
Wtorki, środy, soboty i święta o 4-40 
| b 15 nowoczesny piograni nowości 
’ Eruna tygrysów bengalskich

w
Fi-

m m m
n i Ą \ Ł  ^ U i M I

WYPOSAŻENIEM 
IfiOTYCaiOAS SK POTYKi» NYM *1

~  nrwtwa*
3 *  A  D  3  0

n Piętek. 15 stycznia
^ i.Kiedy ranne wstaia

zorze , 0 id Gtonnastyka. 6 50 Mu*v- 
ku rpiyyy), 7.25 „.*a ię  in form acvi" 
130 Muzyka (p ły ty ), 8 00 AuSyjJa 
ala szkól. U ,30 Audycja dla szkól
(dla dzieci starszych): „K u lig " —
Benedykta Hettza, l i  57 Sygnał cza 
eu i hejnał z Krakowa. 11.03 Koncert 
południowy w wykonan.u Małej Or 
kiestry P R-. 12. :0 „Opał na wsi" - 
Pogadanka. 15 00 Wiadomości gospo 
darcze, 15 L.5 Polonezy i mazurki 
(p iy ty ). .5 55 ,jA k  spędzić św ię to? ' 
lo  00 „F ilm , plastyka, architektura". 
«C.10 Pogadanka społeczna. 16 15 iii 
W ) w a z chorymi ks, kapelana M idi** 
la  Ręlvi.ha (ze Lwowa). 16.30 Pieśni 
murzyńskie w wy konaru Czesława 
Sagęr . Caji (śp iew ), A freda W03 
twkieęo (ob jaśn iona) i Ryszarda 
Franka (akompaniament) 17.00 „Be 
PuszprrtUt bez w iz i bez pieniędzy' 
~  telieton. 17.15 Robert Schumann 
lJr 0 d-tnol! np. 03 (z  Poznania). Wy- 
* fłnawey Zygmunt I/sicki — forte 
T!a!1. Zdzisław Jahnke — skrzypce.l 
iJezudr 1* ?z Danczowski — winlon 
c|f,‘a 17.50 „Encyklopedia r/iówio 
na*' i *  00 Pogadanka aktualna. 18 l i '1 
t oradrm: sportowy. 18 20 Koncert 
reciarnowy. !8 5.' „Przeg ląd  rolni- 
<"M prasy" (z  W ilna) 1! "9  mTT,,. 
j s * ~  umore-ka Stanisława P io  
łon - Noyszewskiego 10 20 „ 7  pi-. 
śnią po kraju- | ;> 45 Przy dźwięfcaoh 
harfy, (p ły t y ) . 20 0, „Fr rteman" -  

pog_ ls i  .a z cyklu , lnstnimen t  
enrestry  sym ioirczncj" (z \  Bna', 
m a) 23 15 Jirles Massenet: „Mac.on" 
—  opera w 5-ciii alitach. Transmisja 
z Teatru W ielkiego. 23.10 MSzyk? 
taneczna (p ły ty ).

Nie wiem czy kto zastanawiał 
ę kiedy, jak ie 84 lesy kartlci 

meldunkowej. Małego świstka pa 
pieru. który wypeintać ' musim) 
wiele razy w żymu — przy każdej 
przeprowadzce na nowe mieszka­
nie.

Życie w ielk iego zbiorowiska 
ludzkiego, jakim  jest W arsza­
wa, ma jednak swoje odrębne 
prawa i potrzeby. W  ciąS9 iean?go 
tylko roku rodzą się przeciętnie w 
tolicy 203)00 dzieci i umiera 

11.030 ludzi. Zaw iera się okołn 
ńO.OOO majśsństw, wyjeżdża na 
stałe 3 W arszawy około - o0.0i>0 
osób, a przyjeżdża około 70.000. 
Hodziennie Ktoś się przeprowadza 
,/ta nowe śm iecie* (SOO.OOfl prze 
prowadzek w ciągu roku) ; 'J w ę ­
drownych turystów gości Warsza 
wa, OKoło 350.000 rcczmie.

Rejestracja tego wewr.ętrznegc 
uchu ludności, to nie taka łatwa 

sprawa a jednak konieczna. Pań- 
two jako regu lator różnych dme 

dzjn życia politycznego, gospo­
darczego i społecznego, musi czę 
sto sięgać do tej niewyczerpanej 
karbr.icy jaką stanowi rejestr 

mieszkańców. Kw esi e wojskowe, 
(pobór rekruta), szkolne (p lan o­
wa rozbudowa szkół), zdrowotne 
(zapob'pganie chorobom społecz­
nym np. gruźlicy, szczep^n ia o* 
opy itd .). gospodarcze, poi'tyczne 
(sporządzanie lis t wyborczych), 
nie dają się planować i rozstrzy­
gać bez pomocy rejestru. "

ćO  ty s lą z y  K c . m ó w

Do t. zw. Biura przygotowań 
wpływa codzi.ń  5— lO tys. spraw : 
nowe meldunki, urodziny, mał­
żeństwa, zgony, przeprowadz­
ki. Sztab urzędników segreguje 
pośpiesznie napływający mate­
riał, odsyła je  późn,oj do zareją 
strowania poa właściwa litery 
Rejestr jest a lfab e^czn y  i to t. 
zw. „a lfabetyzow an ie" do ostat­
niej litery jest n a jżm u dn ej6zą 
pracą. Jest jednak niezbędne, ina 
czej nie podobna by znaleźć niko­

lów, ulic, numerów domów i nu 
merów mieszkań.

Na metalowych p.ytkach, na któ­
rych wytłoczone są wszystkie per­
sonalia danegą obywatela zrjaidu- 
ją  się wypukłe tajemnicze punk* 
ciki.

T e  punkciki —  to są Ł  zw. #y- 
gna:y, u łatw iające szybkie „wyła. 
w ie c ie "  pewnej kategorii miesz­
kańców.

Z obszernej hali dochodzi su­
chy. charakterystyczny stukot uia 
szyn selekcyjnych, które „w y ła ­
w ia ją " właśnie _ potrzebne osoby. 
Mechan.k w czarnym kitlu na mo 
ją  prośbę rnbj doświadczenie

—  Chciałbym w iedzieć — rr.ó- 
w 'ę  — ilu żydów rąiesąka w  m ojej 
kam ier c y ’

—  Dobrze —  zaraz zobaczymy.
W  jednej z wysokich sza f 0-

znaczonych tabliczką, „kom isa­
riat dziew ią ty" —  znajduje 6ię 
szufladka gdzie są uszeregowane 
tabliczki wszystkich mieszkań­
ców mego domu. Mechanik zabie­
ra je  wszystkie i zakbda na m a­
szynę, w łączając elektryczne kon­
takty.

• Jeden z owych tajem niczych w y 
puk łych punkcików na każdej ta­
bliczce oznacza według szy fru : 
żyd. Jeżeli nastawić kontakt na 
ten punkcik maszyna dzięki po­
mocy magnesu przyciśnie 1 da ód i 
bitkę tekstu isb liczk i żyda T a ­
bliczka chrześcijanina przejdzie

w y . Dzięai temu urządzeniu spo 
rząozem e list wyborczych przy o- 
statnieh wyborach kosztowało tyl 
KO 88.000 zł., kiedy dawniej ko­
szt? te dochodziły do 600.000 zł.

L M d z t e > m jm r y
Rejestracja  m ieszkańców sto­

licy nie zawsze jest prostym zada 
niem. Istn ieje np. cały rzerea lu* 
dni bez iahenia i nazwiska. {v'.t 
w iedzą o sobie mc —  gdzie się 
urodzili, kim byli ich rodzice —  
żadnych * absolutnie danych. A 
przecież żyją, pracują są w peł­
ni sił, zaatni do służby wojsko­
wej i t.d.

Tych  re jestru je  się po prostu-: 
nu p e r  kolejny taki a taki., ,

A  najw ięcej kłopotu —  to na- 
tu ralnie z iydkam i. Mieszkańcy 
północnej dzieln icy miasta bar­
dzo nie lubią składać jak ichkol­

wiek ćokurrenuow: Czacem prze* 
niedbalstwo — często ze złei wo­
l i :  po Co np zawiadamiać, ie  w  
rodzinie Kohnów urodził się syn? 
Można to zrobić za dwa lata tak 
że, a p izyhajm n iej synaięk póź 
n iej pójdzie do wojska. Zdarzają 
się wypadki, że w rejc-strze mie­
szkańców znajdują się trzy  poko 
lenia —  pozbawione im ion: jest 
tylko Cukiersztein, syn Cukiar- 
sztema i znowu syn U gc  ostatnie 
go Cukierszteina-. C iągłe kłopoi.y 
z synami Izrae la—

Jedna tylke pocieszająca meco 
wiadomość na zakończenie, ilość 
fvdow  w  W arszaw ie się zm niej­
sza. W  r  1331 ilość ż y d ó w  w  sto­
sunku do cgółu łudneści stolicy 
wynosiła 8? proc. w  r. 19-36 wyno­
si 80 proc s w ięc o 3 proc mniej.

Dobre i t o .»
A. Orz.

S p f u s t p w a n i e

„ geiKie P. A,
Agencja P- A. N. nadsyła nam 

następujący komunikat;
Wobec przedłożonego ■ nam od­

pisu p;snu adw. Woldemara lla -  
go lifa , w  sprawie agen-a ubezpie­
czeniowego SewerjrBą Sokólejsu** 
go, niniejszym  stwierdzamy- co 
rzeczyw .ście na rozprawie w  dntu 
E l grudnia r. ub. ad w. ila gon f —  
nie zarzucał Scsółskiemu .oszu­
stwa ubezpieczeniowego", lecz za- 
rru t ten m iał m iejsce również w 
sądzie, w listopadzie 193a r,

6(5,050 słuchaczy
'  fZ & td

Ilość  słuchaczy radia w  Pclsce 
wynosiła na 1 *tyosBi4 1 ^
665.000, co oznacza wzrost w  sto­
sunku do roku ubiegł o 171 W ;- 
Jest te  liczba wprawdzie carćzo 
duża, ale nie im poaająca, zwa­
żywszy, że rozpowszechnienie ra­
dia w  P o lic e  dopiero teraz przs- 
w yżaryk  w  liczbach bezwzględ­
nych ilość radiosłuchaczy w  .Au­
strii 1 Danii, a w ięc krajach znacz­
nie m niejszych cd Polski

A  B _ £  s g g r t g w ®
Bezczynność W. K. S. Legia

Lada dzień będzie m .enow any K om » a rz
Najbogatszym  klui>em w  V/ar-; wyższy, aby olbrzym ie subsydi? 

fia w ie , póe-ia. ającym doskonalę ! jalcie ’’ dą r a  Leg ię  —  nie marno* 
warunki rorwoju  —  jest n iewą)- w ały scę czas aby generalny se* 1 którzy będą ra pieniądze 
pUwfę w  K. S Legia . Od jakie- kret?rz tego klubu i w  ogćle doln isj*: sprawniej p racow a li’ 
goś czasu zapanowała w  tym klu 1 ---------000—  —

tyciicnasow e .b iu ro" sekretariatu  
rów nież u stąp iło  m iejsca tym

chet-

spodem nietknięta -  kartka b ę - , b;£ jednslj anarchia. Co lepE!- za.

zie pus a. . . I wodnicy i k ierow nicy ’ sekcji a \
9n J ivfna maszyna idzie ^  i nawet członkowie zarządu u cia*! 

ruch. Szybko przesypują się k a r t - j j^ j j  z niego. Dotychczasowy ża­
ki papieru —  biała, biała, b ia ia ,; j-jąd nie po tra fił utrzymać po- 
z oabitką, biała, bi?la znow z od i j-ją^ku, nic i j e  pracował, 
bitką. W  ciągu trzech minut .iuś v r-,bjr-
wiem, że w moim domu mieszka 
ty lko 2 żydów

’ L ‘sł.v «'yborś;je
A  m.cte chcę policzyć ilu tniesz 

ka mężczyzn w jakim kolw iek do­
mu w vt’ arsraw ie? 1 to także m oi 
na sptawdzić w kilku minut. N a­
stawi się tylko kontakty na pun-

płk. M'enda —  nosi się z żarn 3- 
rem mianowani? w  ór KS Logia
ko nr s a m  

Na - -tuainego kom wsrza w  
1 J i  wysu*— ta ?« j - kąftflyda-

go Wyobraźmy sobie, te np. sa kcik. oznaczający p leć : m ężężyj- 1 '̂17S Z .e tk ew -ę2a, ^otych-
 U I?„u  ~  W a -.., .  pa £27 kobieta. j c zc r-^ cgo  rastępcy .dyrektora

Maszyny selekcyjne odaają nie i TUM  F . T  ”  - ■' /u,by

bezczynności Zarządu 
Legi,-, Centrala W ojskowych KJu-

Sportowych, _ znajdująca się roku ^iateiność orga-
przy  P lfW  -.3 czele której stoi 4

W a la s le w ic z ś w u a  tw o& sy
Pnfska L igą  S so rtow ę
s u j s y ^ ł u n *  Ś w i a t o w e g o  

z a  3 ? a r J t ą
Stiu iE ław c W alas iewiczćwna po po 

i wroeie do Stanów Z.iedn- na jesieni

mych Konnow mamy w W arsza­
w ie około 30.000. pp. ‘ P io trow ­
skich około 10,000 — n .e m ie i li­
czni są różni pp Dąbrowscy, M i­
chalscy, Kowalscy. Kozłowscy i 
t P Gdyby nie układano według 
alfabetu nie tylko icft nazwisk ale 
i ich imion, imion rodziców, na­
zwisk pam inskch matki i t. d., w-y 
szukanie jednego z nich bytoby 
syzyfową pracą.

i!u i  4ćw m’e ika  
w rociTO tlomu?

Oprócz rejestru alfabetyczne­
go jest także rejestr t. zw. ręcz­
nikowy, w którym łs jes tfU je  ui? 
wszystkie dzieci uroozoiie w da­
nym roku — kolejno u łoicne l a ta  
1334 1935. 1936. W  tym reje 
strze zna;duią się wszyscy niepe* 
n o le tn i  m ;e sz k ań r-y  W a r s z e w  
Późn iej przenosi s ’ę ich da re je . 
^tru ułożonego według komisa. a

T ( » ? t r  „ S * ^ "
Śniadeckich 5

W-'cdeńska koinedia muzyczna

„ r a B B Y "
w roli tyj LUCYKASZiZEFA^SKft

realizacja Witold Z dzitow ierk i

ocenione usługi np. przy spóizą-i 
rizaniu list wyborczych Jeden z 
13 punkcików n i m etalowej płyt- j 
ce każdego obywatela oznaczę 
j » .  inn. , uprawniony d., wyberćw  
ao Sejm u" d-ugi punk-ik „upraw­
niony do wyborów do Senatu". W  
ciągu 2 —3 dni można „przepu­
ścić" przez maszyny selekcyjne 
•.'.•*rvsfk'rh m ^srk^ńców W areza*

twjiu—  ■ i łB u e

ęw ój urząd do czasu zwołania 
w a1' " ^  zgromadzenia 

W  ostatn iej chw ili 4swi«flaó©. 
n y  eię, 1 i i  rorw iązan ie zsraądu 
3>gii jest n iem a l' pewne, a w y­
znaczenia komisarza należy się 
spodziewać w  tych dniach. 1 * ,  ̂ . ,. nawiązał ^cpłłijz

Bo (m a s ł o  roku bezczyn n oć« } W l ] W  
może w reszcie zepsnuje w  tej 
instyn-ucjj porządek. Czas

intryga przeciwko attatiić
rra so w e m u  J u g o tU w iF  w  W i r m n t e

rJzacy.iną w  Cles-eland 
N a  Terenie Etanów Zjedr, uziaiaty 

dotychczas ljcznc organizacja spor- 
to-Ła. Wslasiewi-jzćwna doszła do 
wniosku, że organizarj > te trzeba 
ecentralizow ać w  Polskiej Lidze fipoj 

tóweł z Biedzibą w Cleycianć. W  
mieście tjna bowiem znajduje się 
w ielu  uzdolnionych ; ipor4/ .voów pol­
skich, rozproszonych po rćżnycF or- 
gan'racjach polskich i amerykan- 

i gjdetw
Zawiązany został ko.-nrUt w  skła- 

j dzio: Wąłaśievric5ÓWnav JL Bied.ecki,
I T. Godek i R. Przybylska Komitet 

1 istniejącymi już 
kluoaroi polskimi i 
sportowcami i odbył, posiedzenie or- 

1 gam zacyjoe w Domu Związsu Po la­
sów w Ameryce.

Na pcsitdZcąie przybyli delegaci 
Zwią-.ku Narodowego polakow. Har­
cerstwa, sokolstwa, polskiego klu cc 
atletycznego i fd  Zebrani pustancwni

1

SOBOTA, 13 styczira .
6 20 F eśń „K-edy rmnic \vst?:ą zo­

rze ’. 6 23 G imnastyka 6.50 Muzyka' 
ickka (p ły ty). 7.25 „Parę informacF”.! 
7.30 A'.jzvka fpłytyj). 8.0(, A ud-cja cit- 
«‘.kół 11.30 Spiewaimy pin; erki. il.57 | 
S " » n l  erami f htrśw! z Krakowa 
12 03 Francuskie utwory skwypcowFj 
w wyk. jaschy HaSętza <Gvtv). 12 3C 
„Skrżynsa rolnicza”. 14A(j Teatr W y­
obraźni: Słuchowisko dia dz eci p. t 
5P  m ner Fi Czug-C-mi’ i per ce'aj 
nowe księżmcTce”. 1-S.00 W  adom aśc 
^osoodarr-i-e 15 15 Koncert rozryvko

(płyty), 16.00 Nasz tńograui- w .U|<
, '“Vce kulturalne siahey". L ) 1:! .” 1' S <■ 
.Jca Rór„ _  koncert w wyz ork. A

“ « i a  fl-ermana ( j  K tekow a) J  7{K
-°n^ f t  sblistów W ykonawcy: Stcia- 

i-łttraszk iew cz -Z ach a rzew sk n -

k ik o  t i t c s ” K,m. £,,\*«,kie 1
Przedni dSi u 66

W niedz elę I święta 2 poranki 
11 i 13 CENY c d  54 gr.

Agenda V A- N. donosi:
W  rwiązk . z przyjazdem do War­

szawy taienmlczego cho.waia Doiezala 
Bachoryclu, ten ostatni, wiazac, ze 
jest trooiony im u I intrygę puszczoną 
w formie pegioskr, że jaJtohy attache 
praso wa przy poselsfw/i fugosiawi' w 
Warszawi* o. V:assimlr Ma^eś jesf 
rzękomo zachwiany na fwoim stano­
wisku, Tvmtrasem iak onwiadulemy 
Się ze żródia najbardziej pcvnego,

R 'trwnorwfufle

skr>s< KALKI 
TA*iMY, ATRA 

KEKIt. IbSJE 

I K L E J E

s-oleea
6 i6B rK a  bpótk?
gHEniusij „ K . j m . t  » «. 0. 
feSiSZfiuR. 4i_ I.UB8S 5/8. i«< 9-53-58

Ż ą d a A  1, le

wfx«n:e ze względu ,ia nieb rwih crtij Stworzyć w Cleecl&nd Pelsk^ L.gę 
noś i, wykazyo; ano Przez p. Mareśa pa Sportową którą 
zajmewanym przezeń staoc-wisku siui

wsr-stkis istn-eją-.= pelski* kluby 
sportowe Do tym^zaseweg- rsrzącfJ 
weszh: ppezet — E. Siedlecki, wiae- 
prozes Stanisławą Wałasis^icsówna 
sekretarz — M- Kozłswska 

Ufworaeną została nadte kemisja 
lechhićrat, którą przeprowadź: sia* 
syfikoćję klubów i opracuje reguta- 
min7 zarodów Wszystkie ebra4y ta- 
rząa ligi, jak i komis’a technczn? 
prowadzi, wylączaie w języku psi-, 
skina.

L ig a  p o stac iw & a ' rorp^ząó sw ą  
driałrlncśó ed Ciłasyfikowania dru 
tyn i przeprewaduenia p«Uki»eo *ui-
nitju w  koszykówce

Odnośnie Walasięy.-icjówp.y, musi­
my z przykrości? ttwierŁf.i, ie  sie 
mogła ona zapisać się na u r;weis’/* 

pojedynesymi i et, ze względu ca trudne warunki 
finansowe, w jzkich się obecnie sssj- 
duja

Dotyclyozac r -« otrzymała osa ie 
Łw et- wegp Związku Pniaków ?a gre 
nieą Etyperdiucn Od tego jw iązl®  
orrzvmyw-Łł^ regularnie gt^penaiii1*  
prasa dwa łata —■ dziwnym ęię t ~* 
daje, dlaccego cofnięto lei obecne
zapomegę.

bowyta, jest ao bardziej, niż kiedy­
kolwiek up. n.ilowam wbrew życzcr"u j 
ł,'cn. którym widocznie bardzo zale-1 
rato, ąby osłabić bacmość tego rescr- I 
tu Poselstwa, ,

t centranzowała oy

Zagrranic^D’ bc^eiśd w  Polsce
5 z w e t i ó w

t  7~ŁaO L

° ^ c c t r r ij^ u ^ i^ n Z e

n ■>& ̂LrpUsz Naclsiryzow.iki ~  f&f, 
18 63 n i " ^ "Prze';ląd wydr.wmctw
i o S J f  Ka,Ja"ta  aljurJni. 1S.TÓ V«i?. 
k zmov. u £r; ° r,^ve. 1S 20 Kon :ert re 
19.00 Po^a^ajika akwa.i.n
ca- a Polnkóv. za era "'
l ó o f t e shąskic" ( Z. Krakowa)

a s s a w iA‘r*w» taniec — ra'

TransmiGa r W” er; 1 Er‘ ‘:,a P fTo ffa  
z Wi .-criia. 22.10 „Kukułka

M jib * \ ” Kuk*i«<fi na i typ e". 22,40
.\.uzyka taneczna (płyty).

p O L L Y W O O O I
0S T 4  TW E D^l

m m  m m m
u tilm » > f 0 9 ra lk o r

D7IECI S ia ^ C IA ^ H — —

BiSdUEltó l 7flnar„r
ren>f zriżon* mtJP

Poreżka te u r*  i
Rołnsgrąny w  środg wiecjorem. 

w Katow icach m ięazynarcdowy 
mecz hokejowy pomiędzy rumuń­
ską dru-jyuą Eragadiru  a kato­
wicką Pogonią, zakończył s:ę 
zwycięstwem  Polaków  w stosun­
ku 2:1 (0 :0 . 0 :L  2:0)-. Gra by!a 
naogół nieciekawa, Katow icsanie 
mieli lekką przewagę i częściej 
zagrażali bramce Rumunów N ie ~ 
umieli jednak swej przewagi wy j k' 
zyskać cyfrow o

K I N O
1EA T‘< KOMtTi*

U l,  CHIODNA 47 49

Tfslas" 
Uktów miłości

Ke sisfiie REViiA

m i  Szii w fWteF a 8.15smłiiiisł w.y *84ti
M. in ROOFLLA l  AST !X . *-
t r a k c ja ,  C A R I.O  M E D łM , sław ni 
K L O W N I, „L A L 1 Y-YAM A" ko­
b ie ta  p rz e sc rz e iiw p n a  10 n a b o ja ­
m i. 1TALO „k ró ł"  żonglerów ., 
ORAZ C Y G A Ń SK I - b a le h  s e n ­
sacy jn a  tr< s u ra  gruny TYG R Y­
SÓW. RAZEM 14 ‘ TRAKCY J

P r a w o  s © r 2 *
Okazuje się, że los szczęścia 

ezę»to przylgnie do jakiego* nu­
meru. Jest to zjaw isko trudne ao 
wytłumaczenia nawet dla znaw­
ców teorii prawdopodobieństwa.

A  jednsk '
W  kolekturze Dzierżanewskit* 

go w  stosunkowo krótkim czasie 
na Nr. 51047 padły wygrano 
10 000. 100.000 i obecnie znów
10 000. Jeśli prawo serii istmeje 
możno by oczekiwać następnej wy 
granej znów 100 000. Jak prss- 

, phtanka, to przeplatauka!

;4al45
! * v o  ! : V !  m o r :  s w e  [ pięściarz oołtLi Edward Rac po

•V środę wieczorem we Lwpwse 
rozegrał hokejowy wucer-istrc 
Szwecji Sueclertalje mecz z Le 
Chia, b ijąc ją  6:S (4:0. l'-2. 1 :1 ) 
Srwedai gra li bardzo Ładni* i 
mueli przez w iw-etlfie trzy terc je  
znaczną przewagę, nie dopuszcza­
jąc ogresam-i Lecfcii zunęłnie dc 
głosu- L tch ia grałe oardzo słabo 
Jedynie Sokołowski by» pa wy&o* 
kości zadania. Zdcby* on wszyst­
kie S bramki dla Lechi;

SĘDZIA CENDROWSKI Zl Oż YŁ i 
l e g it y m a c j ę

Dlugolemi sędna hoksei.ki p Cen- 
(irowski zloiyl fw oią  egiWŚnc?? sę 
dsiowską w Wvdz ale Spraw  Scdr oiv. 
ftk cb W . )  2 B.

Dscyaja ta iest konsnkwenejg zaeho 
wani; fię  pohliczncśei w e.tosrnku do 
sędziów na tn**czu Warszawa — Oslo

C u k l u  a z\ i)y tlą ? .b
W  środę Cracovia rozegrała 

mecz hokejowy o m istrzostwo o- 
kręgu z Wawelem, wygryw ając 
w rekordowy”  stosunku 16:0 
(5 :0 , 4:0. 7 :0 ).

n fa . w a i p 3 Ę B E H PH K g

u g ł o m n i d  a r o m

C :Sateliscil Zg.ln.' teuruka Nt. Ań 
■ Kupujemy zbiory zapasy — pro 
=nmy oferty „Filatelista" Warsza 
•va I Gńrsk1 go tiA.

M kuj 3,"-letni bezrobotny, w opta- 
I I  kanych warunkach, błaga o faką 
kólwifek pracę za najmn^ejsz-m choć­
by wynagrodzeniem Zgłoszenia kan­
tor ABC Al. Jerozolimskie Sa,

M ałżeństw a  p o s łu ży ło  R e no « l
zw^jciąti, przez k, c.
po ślubie Edward Ran w ą lcry ł w 
Rufta lo  z Jjmmy C ląrą iem, bijąc 
go przez k- o. w  d rugie j rundzie

Msza u n  
N o w y  j o r k ,

śluoi1 w  Nowym Jorku p. Janet 
Bimcnt • &«czepnńshą Nazajutrz

'J ^a rs iaw s i y i  i W arszaw a * * B s r rn
pu.a fensćty lR S  spotkania p ro le k lu jij iekieoatjeci
Zarzcd W . O- Z- U  A zam ierja

zorganizować w sezopte nadcho­
dzącym szereg imprez sn.ędzyna* 
rodewych. których ukerenowa- 
niem mają oyć spotkania: M ar- 
szaw? —  Berlin  i W arszawą —  
Paryż.

Paryżow i zaproponowano ter­
min 16 i 17 maja, Berlinowi -*- 16 
czerwca. Oba mecze odbyły by sję 
w W arszsw js.

Z IM O W E  M IS TR ZO S TW A  
P O L S K I 

Lwowski O ZL a  organizu je w 
aniach 1 i 2 lutego w  Przemyślu 
5-te zimowe lekkoatletyczne tni- 
trzostwa Polski,

Zgłoszenia przyjm uje podomręg 
'M tkcatletyczny w Przemyślu, ul 
M ickiew icza 42 do dnia 25 b. m.

M iS lR Z O S T W A  W A R S Z A W Y
W  dniu 3 kw ietn ia b. r. odbyć 

sie mają w hali zimowg mustrzo 
stwa lekkoatletyczne W arszawy 
ponadto projektowane są w  biszą 
cyu  sezonie zimowym drużynowe
mieu-ioetw? kebidee,
A M E R Y K A Ń S K I T R E N E R  DL.4 

P O L A K Ó W
Ttfpbac wyjaznu trenera P IL ś  

Petkiew icza 4a Po?nani?. W C ZLA  
pow ierzył p. E o ls k ie m u , absol­
wentowi kursu traserów  entepij- 
skjch prowadzenia za p ra w , od- 
bywającaj s:ę ną Stadionie W o j­
ska polskiego we wtorkj i czw art­
ki w  godz. 19—20.

Zarzad PZL-A projektu je w  ma- 
ju sprowadzić do Polski amery 
Kańskiego treneia  Hok‘eco
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Zapowiedź it!>iic}i rcprcsg)
w o ł a ć  u b ozu  narodov^

Reaktywswana Rada m. Puzniu t
„zbierze się w poniedziałeK

Po powroc.e posłów z Gołędzfno I żetowe j dyskusja, w  której p .trw * 
ira rozpoczęła się w  kom isji bud- jzy przem awiał p. Budzyński.

Bezkrd.ewie ideowe
Rozpoczj im u n od aksj rmatu, że 

siia powinna być wynikiem  po- 
r7,ądku, a nie porządek robiony 
siłą. Na to jednak trzeoa przede 
wszystkim  idei wedle której moż­
na by ułożyć naszą organizację 
wewnętrzną.

Czy taka organizacja istn ieje? 
P. Budzyński bierze dla przykła­
du wybory w  Łodzi, gdzie stanęły 
naprzeciw  siebie dwa ODOzy R zą j 
nie oD ow iedzia l się ani po jednej 
ani po drugiej stronie Rząd w 
Polsce odgrywa rolę tak zw. 
ekspedientów na modłę 
prow izorycznego rządu

że jest to syster n iewystarczają­
cy. N ie  możemy mieć rządu bez 
.dei panującej, rządu pod bezkró­
lewiem  ideowym Musimy w ie­
dzieć czemu rząd służy, czemu 
służyć ma zdrowa część naszego 
społeczeństwa. Obawiam się, że 
byłcmy najstraszliwszym  ekspery, 
mentem, gdybyśmy w  Polsce na 
taki system w  dalszym ciągu so­
bie pozwalali. P . P rem ier mówił, 
że nie wyobraża sobie, aby jakiś 
rząd mógł być aługo przeciwko 
prasie. W iększym niebc/pfeczeń 

Każdego stwem jest kiedy rząd ma prze- 
francu, c>wko sobie naród, a raczej nie

wołani do c brony Państwa na w y­
padek wojny. Musimy w ięc zagad­
nienie to rozpatrzyć me pod tym 
kątem, czy się nam O. N . R. podo- 
ba czy nie. *

D laczego są oni tacy jak  są, 
czyja w  tym w ina? Przecież to 
jest młodzież akademicka wycho­
wana j'ui w czasie obecnego leża-

mu, kiudy mog Lśnij wpływać na 
politykę szkolną. Jeśli w ięc dziś 
jest takie stanowisko tej młoda.e- 
ży, to może to jest w  pewnym sto- 
oniu i wynik ow ej polityk i szkol­
nej. Ja tam w  dole widniałem, ja ­
kie m etooy stosowano do mło­
dzieży.

P O Z N A N , 13. 1. P . A . T . dono- 
s i: N a  nom erencji, oaoytej prze/ 
łymez. prezydenta ro. Poznan i^  
płk. W ięckowskiego z  prezesami 
poszczególnych klubów radziec- 
idch, postanowiono, że term in

pierw jzegc  zebrania reaktywo­
wanej rady m iejsk iej wvznaczą 
p rizydca t miasta w  porozuiuainlii 
z władzam i nadzorczym:-. Jak się 
dowiadujemy, będzie nim praw do- 
podobnie dzień 18 stycznia b. r.

Papież czuit sto leptot
fi pode maje przerwane prace

Metody wychowań a sanacji

skiego Musimy sobie powiedzieć, ma oparcia w naroaz>«-

Polski racykólizm
W  Polsce wszystko wymaga 

przebudowy, przede wszystkim 
zaś: wieś, miasto i człowiek. Z 
planu przebudowy musi być usu*
nięta wszelka myśl konserwatyw­
na. Jeżeli przebudowa ma być ra- 
dykalna, to i idea musi być taka. 
a ma u nas swoje podstawy za­
równo w  h istorii juk i w  tradycji.

naroaowej, wychodzi ze stanowi* 
ska spraw iedliwości spułecznej. 
Gospodarka polska powbma być 
zorganizowana pod hasłem : każdy 
Polak właścicielem . Na wsi bę-

Tu  mówer omawia obszernie 
stosunki, jakie panowały na jed ­
nym z  ooozów poważnej organ i­
zacji wychów awczej prorządowej, 
podkieślając, iż  w wyniku n iew ła­

ściwych metod postępowania wo­
bec m łodzieży, opuszczała oua ten 
obóz z  uczuciem krzywdy i w  na­
stawieniu zdecydowanie negaty 
wnym do obozu prorządowego.

RZYM , 13. 1. Jak donosi „U n i­
ted P ress" O jc iec sw. mógł dziś 
po raz p ierwszy od kilku tygodni

niem przy ją ł do wiadomości o- 
św iadczenie swego leitarza przy­
bocznego dr M ilani, te  będzie

zasiąść w  specjaln ie skonstruo- j mógł, o ile  nie nastąpi pogorsze- 
wan*m  krześle na kółkach, któr* nie, przyjm ować w izy ty  siedząc 
przesunięta do okna salonu, w y - , ne Krześle na komach Papież o-

Młodzieź nie może mieć z a u fa n i
do reż mu

To me je s t m łodzież endecka, 
lecz polska N ie  mają oni do nas 
zaurania, aie mają niekiedy w iele 
rac ji w  tym. J w t  to m łodzież war 
tościowa, która po nas Polskę ma 
poprowadzić '

Przechodząc dalej ao omówie­
nia ostatniej blokady Uniwersyte-

RadykalLm  polski wypływa z idei dameniu',

Czyźew ! bracia Mazur

dzie wym agał radykalnej reiorm y j w W arszaw ie, mówca podkre* 
rolnej, pizeprow adzonej zgodnie s' a. i i  wszyscy zatrzymani są o-

beenie zawieszeni w  prawach 
studentów, jeże li w ięc dochodze­
nie wykaże, że któryś z nich nie

z interesem narodowym, na tere­
nie miejskim przebudowy od fun-

P. Sioaa
wiadomości 
zajść w  Czyżewie prosi prem iera 
o udzielenie w tej sprawie w y ja ­
śnień.

P . Sikorski poruszył zagadnie­
nie regulowania cen podkreśla­
ne, ze na a n  kszta łtow ane się

chodzącego na P ia t  Sw. P iotra . | 
O jciec św odmawiał różaniec 

oraz tozm awiał z osobami prze- 
Dywającymi w  Jego otoczeniu 

O jciec św. z żywym zadowolę-1

św iaoczył, że będzie mógł znowu 
pracować nad zakończeniem ca 
lego szeregu *adań i prac, które 
musiał przerwać podczas jego  
choroby.

W związku z osadzeniem w  o- 
statnich dniach w Berezie szere-

zabieram głos, to dlatego, że kie* 
ru je mną troska o obronność. O 
obronności decyduje nie naraDin
i pożyczka, lecz seret p o lsk ie ., ,

1 , . , . , . i gu narodowców, warto przypom
Jestesmy od n-ch może m ądrzej­
si może i siln ie js i, ale jestesmy 
ubożsi o jedno —  oni są młodsi.

K to  s ie a z to ł u» B e re z ie ?
64 narodowców — ani jednago socjaiisij

Przeciw  wiekowi zaś walczyć nte 
m„żna.

P. pos. Kopeć poruszył kwestię 
ordynacji wyborczej pod nasłem 
stworzenia w ielkiego obozu pracy. 
Hasło piękne, ale wdziera z niego

’ nieć, że ogółem przez obóz odo­
sobnienia w Berezie Kartuskiej 
od chw ili jego  powstania przewr 
lęło się 725 osób, w  czym 410 

' komunistów, 227 członków OUN, 
64 czronków Stronnictwa ?Iarodo- 
wego i O. N . R. i 6 członków 
Stronnictwa Ludowegc.

wobec sprzecznych gospodarczą, a nie przez za rzą * ' 
na temat ostatnich dzema policyjne. Dowodem nikło. 1 

ści takich zarzącizeń są naduży­
cia żydowskiej firm y  B ci Mazur 
posiadającej dzięki naszej polity* 
ce c°lno reglam entacyjnej mono­
polowe stanowisko i tym samym 
zapewnione duże zyski, a oszuku-

sercowego i zapalen.a płuc. Obec­
nie w  obozie odosobnienia w  Be­
rezie Kartuskiej znajduje się 
około 270 zatrzym ar,Tch.

Rzecz charakterystyczna ze w  
Berezie nie znalazł się ani jeden 
socjalista. Panow ie socjaliści, 
mimo szumnych i światobur- 
czych zawołań i nawoływań, 
mimo ciągle głoszonych haseł 
walki z reżimem, wolą te j walki 
osobiście nie prowadzić i reżim o­
w i się nie narażać.

należy wpływać przez politykę I jącej skarb państwa o m iliony

„Nemiiunn tapf.vab mus'•i i

P. Szczepański podejmuje swą 
tezę wyrażoną w interpelacji o 
wyw ozenie narodowców do Bere- 
sy, że obóz izo lacyjny jako sprze= 
czny z zasadą „neminem captiva- 
bimus" może m ieć zastosowanie

tylko do przedstaw icieli obcych 
agentur i w rogew  państwa, a nie 
do przedstaw icieli stronnictw  sto­
jących na -stanowisku polskiej 
racji stanu jak stron, narodowe, 
ludow i oraz P P S  -

był winien, to mimo braku w iny i materializm  a my na materiaiiź- 1 Dwóch 5 prtebyw ającycł w  o- 
ponlesie on i tak karę, gdyż straci mie Polski n*e zDudujemy. W kun bozie odosob ema Berezie 
rok studiów-. Z tego względu uwa- karencji z sąoiadem na Wschodzie Kartuskiej zmarło wskutek ataku 
żarn, że nie najeżałoby zawieszać j Zachodzie jedyną siłą, jaką n o , ^  -  ■  1 |
zatrzymanych, a karę wym ierzyć I żemy im przeciwstaw ić jest po- J l l  (B  I B  Q  Q  H  P I  l U l I P t l  C f t l
dopiero po dochodzeniu. Jeśli v • żucie zwartości narodowej. l P  . ■ ■  ■■  V  W l l U I l i i  I  J f
sprawie tak tutaj niepopularnej

DErmnstracia karabinu
Oddać karaoiny. (W eso łość).

P. Walewski — obrońca Berezy
i p rorok m w p g o  tu c z u

Natom iast p. Walewski, który 
jest uważany za zaufanego min 
Kośc>ałkowskiegt>, gorącu pop era 
obóz w Eerezie, odgradzając się 
w yraźn ie od tych posłów, którzy 
wypow iedzieli się w  duchu naro­
dowym. Ponieważ mówi, że w o* 
bozie izolacyjnym  powinny się 
znaleźć „wszystkie żyw ioły, Które 
przeszkadzają pokojowi i używają 
gwałtownych m etod", a równo­
cześnie namiętnie atakuje naro­
dowców, nie pozostawia w ątpli­
wości o kogo mu chodzi.

N ie  wiadomo w  czj im imieniu 
przem awia p. W alewski w yraża, 
Jąc się kilkakrotnie „nasza mlo 
dziez", którą chce „kategoryczn ie 
odgrodzić od starych ramolów 
endeckich". U żyw a również zw ro­

tu ,-,my“  zapowiadając własne za­
łatw ienie kwestii żydowskiej „w  
odgrodzeniu się od terroru i de, 
m agogii u licznej". Ten uatęp da­
je  najw ięcej do myślenia, w czy­
im imieniu przemawia. Poza tyra 
zapowiada, te  niebawem powsta­
nie nowa organizacja „w której 
dla N AS  wszystkich będzie m iej* 
sce“  —  (D la  kogo? Czy dla żydów 

(także?  —  przyp. red .).

P. P rem ier m a czas
Około godz. lO-ej wieczorem 

wobec prseciągania się obrad 
przewodniczący zaproponował po­
słom, aby się streszczali. P , P re ­
m ier Składkowski sprzeciw ił się 
jednak ograniczania dyskusji, na 
którą, jak  ośw iadczył, czeka cały 
rok i raz można s.edzaeć do 6 rano

Następnie mówca przykładami 
ilustru je w jak i sposób wieś ule­
ga wpływom  komunistycznym. 
W ieś pol3Ka nie jest komunistycz­
na, ale zręczni agenci Wschodu 
wykorzystują każde niezadowolę* 
nie, każde złe posunięcie naszych 
władz adm inistracyjnych Trzeba 
zm ienić metody postępowania z 
ludnością. Persw azją  można wszy­
stko zrobić. Mam u siebie karabi­
ny ręczne i broń, którą otrzym a­
łem z rąk ludności, którą jw a ia , 
łem  za skomunizowaną.

Prem ier gen. Składkowski:

stracą rok studiów?
W IL N O , 13. 1. Zamknięcie

Uniwersytetu Stefana Batorego 
w W iln ie nastąpiło na podstawie 

ta n ie  Prem ierze na Kom isje ar  ̂ ustawy o szkołach akace- 
przynlosłem tylko krótki karabi- mickich z roku 1932
nek. (W  tym miejscu mówca rze­
czyw iście prezentuje ucięty kara­
binek).

Naw iązu jąc zaś żal do przemó­
wienia p. Hołyńskiego, mówca pro 
ponuje urządzenie tak silnej ra­
diostacji, z  której by mogła korzy­
stać ludność z Kresów, nadnten u  
,ąc, że fundusze na ten cel m ógł- 1 
by wyasygnować p Hołyński z 
w łasnej kieszeni. (W eso łość ).

M inister Ośw iaty władny jest 
w  tym wypadku zarządzić częś­
ciowe otwarcie uczeini, bądź też 
całkowite po Drzeprowadzeriu 
ponownego wpisu słuchaczów. —  
Sam fakt zamknięcia uczelni me 
przesądza jednakże kwestii utra­

ty roku iw przez słucha ■
czow Uniwersytetu Stefana Ba 
torego, zależy to bowiem od cza­
su trwania zamknięcia Uniwersy­
tetu. W  r- 'b liż s zy ch  dniacn od­
być sie m ? j ' w  M in isterstw ie 
Oświaty k o r ' r r^ - je  i spraw i* 
uczelni w ileńskich.

Jaś siycnać wła aze nadzorcze 
nie są sk’ '  do przy jęc ia  dy­
m isji rektora •! prorektora Un:>- 
w ersytrJ-i Stef " " a  P a +~‘wgo.

Odpowiedź p. prem era

Nadużycia wójta w Węgrowie
przy organ zouraniu loterii dobroczynnej

W  zakończeniu dyskusji zab iał 
głos p. p i^m ier SkłaJkowski, 
który z powodu spóźnionej pory 
przem awiał krotko. Stw ierdza 
że najw ięcej posłów interesowa­
ło się sprawą Berezy-. w ięc na to 
musi odpowiedzieć. Przypomina, 
ze po napaazie na Myślenice osa­
dził w  Berezie 2 członków Stron­
nictwa Narodowego. Od tego 
czasu stronnictwa tego nie ata­
kował i nikogo do Berezy nie 
wsadził

Zab egi taktyczne naprawiaczy
P. Kopeć, należący do tak zw. 

naprawiaczy, przyznaje, że obec­
na ordynacja wyborcza n.e jest 
najlepsza i oświadcza, iż  jeanym 
z  zaaań jego grupy musi być „w y ­
pracowanie zasad parlamentary

powinien na postulacie realnej 
pracy parlam entarnej i pełnej re­
prezentacji społecznego oblicza 
kraju. Trzecim  wreszcie zadaniem 
musi być przygotowanie się do ta­
kich wyborów, które n.e oudr ity-

Tylko znowu >tronnic+w o  N a­
rodow e zaczęło  akcję w  woj. bia- 
łostocK im  w drugiej po łow ie  u- 
b ie g łe go  roku b iją c  żydów.

Zanotowano tam ogółem 348 
wyjtąpień antyżydowskich. N a j­
większe nasilenie aitcji wykazały 
pow iaty Ostrów  Maz. i Wysokie 
Maz.. należące do okręgu w ar­
szawskiego Str. Nar. W  sąsied­
nich powiatach cyfry są daleko 
niższe.

„Przywódców wyślę do Berezy

zmu Dolskiego", który opierać się by w spo łe^eństw ie wątpliwość .

Ostre słowa prawdy
pod adresem  rządzące! e iily

czego kiedyśmy przyszli do Scj 
mu nie występujem y tu wspólnie, 
jednolicie? Nad tym się trzeba 
zastanowić. Każdy nasz krok, w i­
nien być naświetlony ideą obro­
ny Państwa. Jeśli o tym będziemy 
pamiętać, to z lekktm sercem nad 
zagadnieniem m łodzieży przejść 
nam nie wolno.

Łatw o to powiedzieć —  jak  mó­
wi) p. Walewski —  że wprowadzam 
O N R  do te j Izby. K tóż to jes t. 
jednak ten O. N . R.? Wszak to są* 
często o ficerow ie  rezerwy, którzy i

adresem
Następnie przem awiał pos. Ba- 

kon, który zaznaczył, ie  we w-szyst 
kich przem ówieniach przew ijała 
się głęboka troska o to, dokąd 
Polska zm1erza, jaka jest idea pa 
nująca. PoszuKiwanie :dei nie jest 
rzeczą słuszną. P rzecież tą ideą 
jes t obronność Polski. Do reali­
zacji tej idei powołani jesteśmy 
nie tylko my, oboz prorządowy, 
lecz całe społeczeństwo. M y musi­
my się jednak najgłęb iej w nią 
wczuć i zastanowić, bo w  naszym 
ręku znajduje się klucą sytuacji

„Oświadczam  —  mówi p. pre 
m ier —  że jeże li n it  naatąpi uspo­
kojenie w  Wysokiem  Maz., to przy 
wódców Stronnictwo wyślę do Be­
rezy i użyję wszystkich sił, aby 
spokój w Polsce uf r7ymać.

W  dalszym ciągu swego przemó 
w ienia p. prem ier Skladikowski 
odpowiedział pos. Szczepańskiemu 
na jego  interpelację w  sprawie 
Berezy, stw ierdzając, że argum m  
ty użyte w interpelacji ' są, zda­
niem p. prem iera niepoważne 

Przechodząc do przemówienia 
pos. Budzyńskiego p. prem ier o- 
świadczył, te  w ierzy w  Marsz. 
Rydza-Sm igłego który opiekuje 
się Polską ' i

P. prem ier poradził pos. Bu­
dzyńskiemu, aby się leczył, gdyż kiem

„Polaka jes-r zdrowa, 
chory".

a Pau jest

W  związku z T.amieszczo.'ą 
przez nas - notatką, om awiającą 
nadużycia popełnione ^n-y orga­
nizowaniu lo te r i; dobroczynnej w 
W ęgrow ie, dowiadujemy się, że 
m iejscowy w ó jt Mosak przyw łasz­
czył sobie w  chęci zysku 8 lo-sow 
odłożonych ze tvzględu na brak 
fantów'. Kom itet organizacyjny 
loterii, w skiad którego wchodzili 
członkowie zarządu Okręgowego 
Towarzystwa O rgan izacji i KółeK 
Rolniczych, miał zezwolenie na 
wypuszczenie 1500 losów, w tym 
500 wygranych. I taKą ilość przy­
gotował do loterii. Ponieważ jed ­
nak do chw ili otwarcia lo ten i 
wpłynęło tylko 46S fantów r komi­
tet odpowiednio zm niejszy! iiość

numerowanych losów w/y gryw a ją ­
cych, odrzucając resztę. Z tych 
właśnie odrzuconych losów, wo.it 
Mosak przyw łaszczy! sooie 8 bile­
tów, z Których c*ęść odsprzedał.

W  związku z tym zarząd O. T  
0 . i K. R. wnióst skargę do staro­
stwa, które rozpoczęło przeciwko 
w ójtow i Mo^akowd dochodzenie. 
Dalsze losy śledztwa na razie są 
niewiadome.

Dowiadujemy się również, że 
wymienieni w notatce b t>o®eł E. 
Paczóski oraz J. Szozechura, któ­
rzy wchodzili w  skład komitetu 
organizacyjnego loterii, są 
nymi na terenie powiatu węgrow ­
skiego działaczami narodowym

MIEIZARKIŁ  
Szpitalna 7 ii A N f i i kolacje
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Smlałći akc,a okrętów powstańczych

©alencjo » luraMnouyni egn u
W A LE N C JA , 13. 1. Siedziba I ły  si? tak nagle, w  gdy je  rauwa- 

rządu Largo  Caballero, W alencji | żono, sp<*di ju ż na urządzenia oor- 
była w czora j w ieczorem  celer tow* t '  - ien c ji j na iasto y rad 
niespodziewanej i n iezwykle g w a , ' pocisków ciężkiego kaiio til. W  kil 
townej akcji po wstańczycb okrć i La minut po rozpoczęciu bombar- 
rów wojennych. I dowunia rozległ się w  m ieście ryu

Statk: powstańczp z krążowni svrer. alarmowych
„Canarias* nr czele, pojawi

Blaczegośm y się rozproszyli, dla- w  pierwszym  szeregu zostaną po WARSZAWA, PI U SA kr

Na pierwszy sygnał alarm ow e 
wyłączono prąd. Cale miasto po­
grążone było w ciem nościach , roz­
św ietlanych błyskiem odstrzałów 
a rty lerii krążowników powstań­
czych i wybuchem pękających po­
cisków. Ciemności, jak ie  w jednej 
chwili za legły  nad m iastem , potę­
gowały gr*>zę położenia i nastrój 
powszechnej paniki. Pociski po 
wstanców, nadając w  rożnych

punktach m,asta. w yn u dziły  o- 
rromne spustoszenia.

Pu trwającym  26 minut huraga 
nowym ugniu, armaty umilkły 
Okręty powstańcze zaw róciły i 
pełną parą odpłynęły, pod osłoną 
nieprzeniknionych ciemności n o o  
nyeh, nie nienokoione przez stat­
ki rządowe. '“SSJśsfiS*

Rotanr-Cluby
W  związku z artykułem „A B C " 

o Rotary - Klubach, zamieszczo­
nym we środę w numerze 14-ym, 
stwierdzamy, ie  prezes P. K , 0 , 
dr. H?nryk Gruber do Rotary- 
Klubu nie naieży,
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